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TEATR "WIELKI" ~ W piątek 7 kwietnia po "Eros i Psych.e", 
powieść sceniczna 
w 6-u rozdziałach 
J. Żuławskiego. l raz pierwszy Nowość!!! 

lod kierownictwem •. GawalewiGZ&. W sobotę popołudniu po cenach znizouych "RODZINA ŻYDOWSKĄ", obrazki z życia żydów 
Szaloma Alejchema. 

'row. śpiewacze 
~~~ .... aa66 KONCERT MONIUSZKOWSKI 

odbędzie się w poniedziałek 10 b. m. 
. w teatrze Wielkim Sellina. 

, . Bilety w ksi.ęgarni Rychlińskiego i 
Wegnera (PIOtrkowska 51). ł09-1 

APTEKA 

B. CŁU~H~WSKIEGO 
ul. Dzielna Ił! 4. 

od dnia l-go kwietnia T. 

caJ'ą noc otwart •• 
b. pozostaje l 

pefn-i-specyaf-~Dyżury nocne 
ny pracownik. 396-7 -1 

la~azjIl ~alanterJjnJ w gmachu te-
atru, 

po zupe'nem odaowieniu otrzymuje stale 
Wielki Wybór Nowości 

i • w. GOLINSłlEJ 
w Warszawie 

Z pierw8zor.zęflnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

~~~*~~~~~~***~***~ 
~ Roslauracya W. SWIOWINSKIEGO ~ 
~ KsiQty Młyn, PrzQdzalniana N! 64. ,te 

~ ~ czwartki Koncert ~ ~ I soboty - • ~ 

~~*********~~*~~~~ 
---------------------------------------

Morze Śródziemne. 

to W ~lki o panowanie na morzu Śródziemnem 
czą 1I1(~ (d wieków. 

llę t Niegdyś starożytne kraje, otaczające kotli
"'y p ego morza, były widownią najdonioślejszych 
lIie aóków dziejowych i tu też prawie wyłącz. 

rOtegrały się dz;eje starożytne, bo też na 

wybrzeżach rrorz& Śródziemnego rozsiadły się i przepowiada jego zawarcie, Niemcy grożą nie 
naj wybitniejsze państwą starożytne: Egi pt, Kar- tylko Francyi, ale takie i Anglii. 
tagIDa , Fenicya, Judea, Azya Mniejsza a zwła- D~ięki gadatliwości ceRarza WIlhelma w Tan-
szcza t~ż Rzym i GrecJa. gerze i wynnrz(miom hr. Biilowa w parlameneie 

Morte Śródziemne, rozlewające się pomię- niemieckim, 'karta odwróciła się bynajmniej nie 
dzy Europą, Azyą i Afryką 47,377 mil kwadra- na korzyść Niemiec. Wizyta w Tangerze prze· 
towych było w starożytnośoi jedynem prawie 0- rodzi/a się nagle w. nieu?atDy manewr dyp!oma
gniskiem handlu m'1rskiego całego ówczesnego tyc~ny, gdyż wątpl~~~ Jest rzeczą, aby Nlem.c~ 
świata. Odkrycie drogi morskiej do Iudyj WSCho-1 chcIsły dopr~wadzIC z~targ do .0statecznoścl I 

dnich odjęło mu wiele z dawnego znaczenia, wywołać. grozne starcIe z przymierzem 8nglo
która pnywrócilo. d "piero pra.ekopaoi kanałn. fraocusklem. Pozostała tylko zewu,;rzn& strona 
.:5Ue8łnego. "' .... ~f, PtO~TOZY ch'6Ilćlirz-a ~)lDe~m8 b o Mśardo~oh' 

mam es uJąca c ę zawu~zaDla ezpo re nic 
~ czasach obecnych o panowanie nad mo - stosunków ze światem muzułmańskim 

rz~m Bródziem~em dobija s~ę szczególni~j ~n- Dążenia. te cesarza Wilhelma' dawno już; 
g!Ia, dla które~ morze Sródzle~~e przez. CI,e.śnmę zwróciły na siebie uwagę Anglii, jeszcze w cz ... 
gIbraltarską 1. kanał Sne~kl Jest n~Jbltzsz~m sie pJdróży cesarza do Konstantynopola i Jero~ 
tra~t~m morskim, d() IndYJ. wschod~,lCh. Nle.- zoli my. Joż wówczas opinia publiczna w An
m.meJ dla FrancYI, .Włoch I. ~Isz.panll pano~,va· glii zapatrywała się na tę podróż bard~o po
me ~a. morlU Ś,ódzlemne~ Jest ,Jedną, z naJżJ' ważnie, nie uznając jej bynajmniej za zadośćuczy
w~tUleJ8zych spraw w Ich polItyce zewnętrz- nianie namiętności Cesarza Wilhelma do podró-
neJ. . . . . " żowania, lecz za doniosły krok polityczny, a :te 

,Nlfmcy! ~arzące o stworzeme m~mleckleJ p.o· się nie omy lila, dowiodły tego następne wypad
tęgi m/)rskleJ. pozyskawszy. kolome zamorskIe, ki, ntrwalenie się i przewaga wpływów \Iie
Z:NróCiły: uw.agę odd~wna JUŻ na morze ~ró~- mieckich nad Bosforem i rozmnożenie się kolo
z~emne I ?OŚC wyraźn'e dążą do uS8.dow.lema nizacyi niemieckiej w Azyi Mniejszej. 
SIę ~a Jego. wybrzeża.ch. Przybyl ~I~C Je~en I tera~ prasa angielska pravvie jedno'głośnie 
wIęcej ?zynDlk do mlędzyn.arodoweJ ~alkl o utrzymuje, że podróże cesarza Wilhelma II by
pauowallle nad tem mo~zem I to. czynnI~ b~r- najmniej nie są wypadkową chęcią zadośćuczy
dzo poważ~y z. u.wa~1 na przy~lerze Nlemle~ nienia upodobaniom ukoronowanego podróżnika, 
z WłochamI, najWIęcej może zamtereBowaneml lecz wypełnieniem z góry ułożonego planu po-
w _tej sprawie. litycznego. . 

Podróż cesarza Wilhelma do Marokko miała Na czem wszelako polega ten plan? Na tem, 
na celu zniweczenie skutków ugody franko-an- że cesarz WIlhelm sztucznie podtrzymuje Turcyę 
gielskiej, jeżeli się uda poróżnienie Francyi i Marokko w widokach umocnienia wpływów 
z Angli~. Wywołała jednak skutek wprost niemieckich w tych krajach muzułmań łkich ze 
przeci woy, Anglia i Francya · postanowiły w od- szkodą najży wotniejszych interesów Anglii i 
powiedz i na odwiedziny Tangeru przez władcę Francyi. 
Niemiec zamanifestować wspólnIe, że ugoda ich Tym sposobem cesarz Wilhelm nietylko chce 
1:0 do Marokko nie stracHa nic na swej sile, i poderwać morską potęgę rywalek dla potęgi 
dlatego obie eskadry angielska. i francutlka spot· morskiej niemieckIej, ale pr:"gnie wytworzyć dla 
kają się niebawem na morzu S 'ódziemnem w ce- Niemiec pomyślne warunki dalszego rozkwitu, 
lu ujawnienia przez nroczyste zbratanie się sił jako potęgi morskiej. 
ubu najpowainiejszych mocar~tw morskich. Przed oczyma Europy rozgrywa się więc 

W przedmiocie tym zabrał też głos i "Ti- obecnie druga sprawa pO!ltyczna, która dowodzi, 
mes" w artykule wstępnym, w którym nie omal jak bardzo narns'wna została równowaga Europy 
cieszy się z tego, że pomiędzy Francyą a Niem- przez rozwielmotnienie si~ państwa niemieckiego 
cami wynikł zatarg o Ma.rokko, «Times, wprost i czem dla jej przyszłych losów i pokoju mogą 
przytem oświadcza, że jdli rząd niemiecki spo- się stać zjednoczone Niemcy, gdyby wszystkie 
dZlewał I!i~ poró1.nić Anglię z F.-ancYł!, to po- marzenia ich obecnego władcy urzeczywistnione 
mylił się grubo w swoich rachubach, Anglia zostaly. 
w stooniu najwyższym ceni swoje dobre 8t09un- Niewątpliwie też bezpośrednim następstwem 
ki z Francyą i niewątpliwie gorliwie podtrzyma p0dróży cesarza WiJhelma do Tangeru będzie 
ją w 8porze o Mu, kko. Nie dość na tern, ,Ti- pogor~zenie 8;ę sto.mnków pomiędzy Niemcami 
mes" oświadcza się za kompletnem przymierzem a Frsneyą, natomiast zbliżenie się Francyi do 
z8czepno·odpornem pomiędzy Francy~ a Angli~ Anglii, a dalej nowe uzbrojenia i powiększenie 
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armii, czyli innemi słowy nowy okres zbrojnego 
pokoju, ci~żkiem brzemieniem przytłaczający lu·
dy Europy. 

Gdyby Anglia nie popaTła Francyi, ta osh. · 
tnia nie miałaby innego wyjścia, jeno staranie 
siti o ugodti z Niemcami, za którą naturalnie 
musiałaby dobrze zapłacić. 

Na to też liczono w Berlinie, przypuszcza
jąc, że Anglii będzie na r~kę sparaliżowanie 
oążeń francuskich do opanowania Marokko. 
Omylono si4i jednakże. Anglii bynajmniej ·nie 
uśmiecha si4i wzmożenie morskiej pottigi Niemiec 
i dldego niezawodnie poprze Francy!oi w spra
wie marokańskiej bardzo gorliwie. 

Niemcy zaś pomimo szumnych obietnic i za~ 
pewnień, że zwierzchnia władza sułtańska w Ma
rckko pozostanie nietykalną, muszą siedzieć ci
cho' gdyż w Berlinie rozumieją dobrze, jakiem 
niebezpieczeństwem grozi wojna, prowadzona je- , 
dr;ocz€śnie z Anglią i Francyą. 

S. J. 

(Warszawskij Dniewnik» donosi: 
"W dniu 3 kwietnia r. b., o godzinie 7 wie

czorem, nieznany z nazwiska przestępca, korzy
stająo z braku należytego dozoru w szpitalu pra· 
skim, dostał się przez okno klozetu do izby ogól
nej, w której pomieszczeni byli ranni w czasie 
wybuchu w d. 26 marca r. b. policyanci cyrkułu 
praskiego: Bdler, Metliński i Sarop. 'Zatrzyma w
'dzy siti u wejścia, zaczął strzelać do Saro pa, 
który wskutek otrzymanych w d. 26 marca rau 
ciężklch, nie może lłi4i nawet poruszyć. Jedna 
z kul uwięzła w przedramieniu, druga poraniła 
bok, a trzec'a utkwiła w poduszce. Kiedy na 
odgłos wystrzałów zbiegli się posługacze szpital
ni, pru stęP( a zbiegł z powrotem tąż samą dro· 
gą. Rany, zadane Saropie, z natury swej nje na
leżą do ciężkich, lecz wobec ogólnego osłabienia, 
mocno pogorszyły jego stan zdrowia. Wczoraj, 
z rOlporz'łdzenia władzy wyższej, policyanci, 
znajdujący się na kuracyi w szpitllu prasklm, 
przewiezieni zostali do szpitala wojskowego uja
zdowskif go. " 

* 
c Warazawskij Dniewnih donosi. 
"Pned trzema dn :ami, ' około godz. 9 wieczo

l'em Q,j.,ant Karp Bl'st.rzyęki..-zwJ>}niollY ~'po
sterunku, zaszedł z trzema znajomymi swymi do 
restauracyi około rogatki wolskiej. Przy wyj · 
ściu z restauracyi, jedt:n z towarzyszów By
strzyckiego zadał mu cios nOŻem w piersi i rękti. 
Bystrzycki upadł, a przestępca uoiekł, lecz poli
-cyi dość szybko udało się go zatrzymać. Rany 
Bystrzyckiego' ciEiżkie, nie grożą jednak nie
bezpieczeństwem życia." 

* 
W cWarszawskim Dniewniku> czytamy: 
"Do kupców i h~ndlarzów warszawskich w o

statnich czasach zaczęli przychodzić. jacyś nie· 
znani ludzie, w większości wypadków bardzo 
młodzi r domagając się, groźuie, ab;;- prowadzili 
oni rachunki nie na ruble i kopiejki, lecz na 
złote i grosze. Agltacya ta je8t echem tej wy
cieczki przeoiw walucie rosyjskiej, jaką. przed
sięwzięto nie tak dawno w Berlinie, tylko, że a· 
gitatorzy warsza wscy nadali jej podkład poli
tyczny, nie pojmujlic widocznie do ozego dążyli 
nasi przyjaciel e zagraniczn': _" 

* 
Do cWarszawskiego DIiiewnika~ donoszą 

z Piotrkowa: 
"W dniu 29 marca o godzialie 8 wieczoram, 

do mieszkania inł'ipektora gimnazyum A. A. Fran
cewa wystrzelono z rewolweru z ulicy, a nastę
pnie ciśnięto kamień. Winnego tego przestępstwa 
nie ujawniono." 

ZYGZAKI. 
-s-

Felietonista "Kuryera Sosnowiec
kiego" I n o c e u t y pod tytulem .Glos 
rol!ociarza" zamieszcza następujące 
uwagi, w których jest wiele słusznych. 
Przytaczamy je poniżej w caloici. 

Tyje już mówiłem o robotnikach, że mimo 
woli przychodzi mi na myśl pomówić i o tych, 

którycn tu Liazywamy urzędnikami !lasz.)'ch biur 
fabrycznych. _ 

Już n i":! raz zastanawi.ałem się, czem właści
wi~ są ci PIlnowie? Kapitalis~ami wszak oni nie 
Rą, jako za spólpracowl1ików pnez · wł2śJicieli 
fabryk nie są uważani, a znów jako za · współ
towarzyszów roootników oni uchodzić' nie. , cbcą. 

Ludzie ci, posiadając jakie takie wykształ
cenie, mająBiti za Bilg wie jakich dygnitarzów, 
a na rob\i tników patrzą si~ z góry, jakby na 
coś niskiego, ooś nieludzk;ego, Dlac"eg,) to? 

Dlatego, źe tacy V~lDowje biorą wszystko 
~ekko, o waz) Atkiem ~ąhą powierzchownie, a 
nad niczem gł~boko si~ nie zastanawiają, tak 
daiece, że nawet swego wlasnego nie zna;ą po
łożenia. 

Robotnika widzą znzwycza; osmolonego, 7.a
morusanego, w ubraniu znhlzczonem i pOJ>lamio
nem, nie odważy s ; ę przeto taki pan, swoją bia
łą, delikatrią rą.~zkti podać robotnikowi, który 
ma r~kę twardą, chropowatą i wypracowaną.. 
Jeżeli który robotnik pójdzie -w jakim interesie 
do kantoru, to nie idzie ou tam jak do swoich 
starszych, mądrzejszych braoi, ale jak do wro
gów, którzy starają się zawsze im coś na przł'
kór zrobić. 

Robotnik pro8ił właś0iciela fabryki lub dy
rektora o zaliczkę i ten mu ją już przyrzekł, 
lecz pan urzędnik w ostatniej ohw:li, tak po
trafił rzecz tę przedstawić, że nic nie dostanie. 

Takich, mniej więcej dotykalpych f.lktów, 
mógłbym bez. liku przytoczyć. Z takich i temu 
podobnych rzeczy, wytwarza się antagonizm ni
czem nie dający siti przerwać, bo robotnik w swej 
zapracowanej i zakutej rozmaitemi kłopotami 
familijncmi mózgownicy, ni'! może pojąć, czemu 
taki f.i3n, który powiuienby. hyć jego brĄtem, 
opiekunem, mentorem i przyjacielem, bo los ich 
jest jednakowy, tak nieludzko i wrogo z nimi 
post~pują . Oni, t. j. robotuicy, słusznie twier,
dzą, że czy kto pracuje: łopatą, kilofem, mło
tem lub piórem, to wszystko jedno, tak ten jak 
i tamten jest tylko robotnikiem i nic wi~cej, a 
nawet sądzę, że nietylko ten, który pi(}rem pra
cuje, jedynie robi dobr6e dla społeczeństwa, bo 
bodaj, czy ci, którzy właśnie łopatą i kilofem 
pracują, nh wj~kszą oddają usługę społeczeń
stwu, choć zarówno jeden, jak i drugi pracuje dla 
chleba. 
-~ W -swej zarozumillił()Śe.i ~ Z<2Q.n'ey. 
zapominają o tern, że jako ludzie wykształceni 
(za takicb przynajmuie} się mają), którzy umy
słowo wyżej stoją od roboto:kkw, mają moralny 
obowiązek, umysł robotników oświecae. Zbliż
cie siti do nich, przyjmijcie i,cb cieplą ręką, cie
płem sereem, zaopiekujcie się nimi, a gdy spo
strzegą, że pragniecie ich dobra, w jakiejbą.dź 
postaci, to możecie być pewni, że wdzięczne ść 
ich nie miałaby granic! 

Gjy k'ó 'y robociarz zbliża , się do którego 
z urzędników, to on czuje nietyle; te umyslowo 
od was niżej stoi, ale cZllje jakiś żal, jakiś 
zgrzyt i ję'k w swem sercu i mimo woli zadaje 
sobie pytanie, dlaczego ten człowiek, którego 
radby kocbać całą duszą, traktuje go, jak psa? 

Mówią, że lud nasz nie jedt ukulturowany, 
że głupi, że ślepy, natomiast zagranicą lad wy
żej stoi. Na pozór zdaje się to prawdą, bo za- o 
graniC'ą mają już wyrobioną ekoo()miczną kultu· 
rti. Zagraniczny chłop, zagraniczny robotnik, 
zna swoje prawa, czyta gazety i wie co siti dzie
je na hiecie, jfst praktyczny, ~na się na, ban
dlu i przemyśle, ale za to tu, gdzie idzie o jego 
interes osobisty, nie zna co to ojciec, co to brat, 
co ' to przyjaciel, a o duszy. o sercu nie mów mu 
wcale. gdy interes jaki załatwia. 

N3s~ zaś lud, przeciwnie, niE) praktycznego 
nie posia~a, swoich praw nie zna, rzadko który 
czyta, o~obisty swój interes nie znany mu wcale, 
n~wet nie zna swojej siły . Ale za to w swej 
naiwności ile skarbów nieocenionych nosi on 
w sobie. DIl8za czysla jak ta łza, serce nad
zwyczaj czułe na dolę bHoieg'j, a dług wdzięcz· 
llości uważa jako rzecz śNiętą. Gdyby więc pa-

l
nowie urzędnicy wypełnili im te braki praktycz
ne, jakie mają, do których nLwarcie się przy
znaj~. ~dybyście ich umysł :świ~cali, podziela-
jąc sid -vłasną wiedzą, toć toby byli ludzie, o 
jakich liam tylko marzyć należy. 

Tymczasem w pogoni za tym kęsem chleba, 
jakiego sobie dana jednostka ze sfery urzędni
czej w fabryce zdobyć pragnie, depcze po tych, 
którzy powiuniby mu byc najbliżiJzemi. Dla gro
madzenia kapitałów fabrycznych, z których i im, 

i o ile martą, kapnie jaki ocbłap, niejeden krzyw
i dzi robotnika. Nie b~dtt przytaczał faktów, bo 
, sam fakt wywiezienia na taczkach urzędników i 
! majstrów z rozmaitych fabryk przez roootników, 
! pr?.ez tych lud~i, którzy w ogień za wa\l wskoI czyliby, gdybyście na ich prt..yjaźń zasłużyli, za 

siebie przemawia. 
I w końcu przekonaliście się, jaką wy, pa

nowie urz~dnicy, odgrywaliście dotąd rolę w fa· 
bryce. 

Czy przy egzekucyi wywożenia na taczkach, 
wasz pracobi'-Jl"(,la staną.ł w wasze.i obronie? Wy 
dawaliś ';ie waszą practi, choć tylko pIórem, ald 
ci~żką pracę, bo nieraz wbrew waszym skłon· 
nościom, wbrew sercom i sumieniom, a patrzeliście 
pokornie w oczy sw!}im szefvm, tym pracobior
com, którzy na krzywdzie waszej i robotników 
siti b(\gacili. ' 

Wyciśn!ęto was z soków jak cytrynę, a skór
kę niepotnebną na śmietnik wyrzucono. 

Niejeden mi pewnie powie, że i niewinnym 
ludziom, uczciwym i szlachetnym także się ober
wało, mianowicie, że niejednego, ten sam los 
spotkał, choe całe życie starał s:ę być najlep
szym dla robotników. Prawda, tak jest, n:eje
dnego, uiestety, llieslusznie s'krzywuzono, ale co 
się dziwić, że wśród winnych i niewinny Iltier
piał, zre8zt~ W tych wypadkach· korzystano wła
śnie z br6lku doświadczenia r(}bo~ników i pf).j
bu:-zono icb przeciw jednostkom, do ktMych stoś
miał osobistll u!razę-

Fabrykan.tó,w zbytnio winić w tym wypad
ku, równiei nie mt'~, bo l o: · Źlden wpływ 
ujemny na dus-z4i cduwieka inteligentnego m,iej
sca mieć nie powinien. 2-0: 1!"abrykant nigdy 
WaS nie uważał za to, czem być s i ę mieniliście. 
Wy panowie w jego oczach również bJlłści@ 
tylko częścią maszyny g-łównęgo motoru fabrycz
nego i 3 o: Choćby was i niejeden fabrykant 
żalował, to wam w niczem pomódz nie może, bo 
on sam jest' tylko parobkiem, a nawet n-iewol'
nikiem swoich kapitałów, chcąc więc was prty
najmniej materyalnie wynugroddć, nie mógłby 
tego uskutecznić bez uszczerbku dla swego 
wszechpottiżnego pana, t, j. kapitału, na to lm 

serce w żaden sposób pozwolić nie może. 
._--.~_._----_._."_., .. _- , ... , . .. ------

KALlNDARUK TERlIlINOWY. 
IMIONA SŁOWIA~SKIE. D z I ś Swiętobora. J u -

t r o P-!'z.eslawa 
CYRK. D z i ś i j u· t r o przedstawienie. Pot'zątek ; 

o godzinie 8 i pól wieczorem, 
ZEBRANIE. J u t r o zebranie \\laśclcieli domów 

w sali Sellina. Początek o gOQz. 4 po poł. 

Zreformowanie szkol, Aleksandryjskiej/,- Przy
byl tlZlś do Ł'ldzi pomocnik Kuratora warszaw
skiego okręgu naukowego p. Posadskij -Dochow
skoj, w sprawie przekształcenia programu łód!)-
kiej szkoły Alekundl·yjskiej. , 

ZmiaDa programu nauk będzie miała na ce
lu dłlnie możności wsttiPowania wychowańco>m 
bez egzaminu do tutejszej szkoły przemy.słowo~ 
rękod zielniczej, 

Dziś odbędą. siti wspólne narady w magi~ 
stracie z udZIałem prezydenta m. Ł1dzi, d,yltek
tora szkoły przemysłowo-rękodzielniczej ora~ dy
rektora szkoły Alek8andryjskiej. 

labrukowanie, ulic, Magistrat łódzki ])Osta
nowił uł<Jżyó nowy bru'k na ulicy Przędz.alnianej. 
na przestrzeni od Nawrot do PrzeJazd i na ulicy 
Wysokiej, Miedzianej, Dobrej. Kosztory& robó~ 
obliczono nil. rb. 2~,228. 

PtMlatet. Jak wykazuje sprawozdanie Za
rządu miejskiego, podatek synagoga1ny za roJt 
bieżący 1905 obliczony został na rlĄ. 45,851. 

Sprawy aptekarskie. Na sklltek polecenia. 
ministeryum spra.w wewnętrznych, urząd lekar<!ki 
przy rządzie gubernialnym piotrkowskim rozeĄ 

słał do wszystkich właścicieli aptek gub. piotrkow
skiej okólnik wra!A z szematem, obejmującym 13-
pytań, w sprawie dostarczenia daoych, dotyczą
cych czasu robo(l~ego w aptekach, otrzymywa
nego przez pracowników wynagrodzenia, hygieny 
mieszkań i t. d. Sprawa ta b~dzie prz.edmioteJJl 
obrad w ministeryum, w celu unormowania pra
cy pracowników aptekarskich, 

Bezrobocie. Wczoraj po południu ozeladnicy 
szewccy i krawicoy zaprzestali pracy. 
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.. n tzeillikOw. Wc~orD.jsże narady rzeżnikó.r Kasa pomocy lekarzó". Na zapowiedziana I brania sądząc, należ~ca do .s~ery robotnic~ej, któ-
Czeladników dały n8!1tppnj"cy wynik: W nie- wczoraj o godz. 9 wieczorem w lokalu Towa-' ~a. nagle zaslabla. Pospieszono łeJ z pomocą, Jednocze-
d .. "2 '. '... sme wezwano Pogotowie. Gdy Jednak karetka przyby:ta, 
zielę i święta mają być zamknięte zupełnie rzystwa lekar~klego, przy ulICY DZIelne] N.! ~1, chora już nie żyla. Przyczyną śmierci bylo zatrucie 

sklepy, ja~ki i warsztaty, aby tym eposobem ogólne zebraDle roczne członków Kasy wzaJe- organizmu. Nazwiska aui adresu nieznajomej na razie 
- \Volni byli od pracy czeladnicy, sklepowe i mnej pomocy łódzkicb przybyły tylko 3 osoby. nie stw:ierdzono; zwl.oki .~r~eniesiono do bramy, gdz}e po

'chłopcy . . Spll&wa dotyczy nietylko pracy ale i Wobec tego zebranie nie doszło do skutku i od. zostawIono do chwili zeJscI!l, wladz sa,dowo-pollcYJnych. 
handlu, na wlliQsek niektórych majstrów, podzie - b~dzie się w drugim terminie, w d. 18 b. m., ----
lono ją na dwie części: 1) świętowanie, 2) u- w tymże .lokalu, o godz. 9 wieczorem. Będzie SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
mykanie skl<epów. ono prawomocne bez względu na liczbę obe-

Po długich i wyczerpującycb dysknsyacb posta- cnych. Na Szkoł~ Rzemiosł. W celu przysporzenia 
Bowiono, że ważniejsze " święta i niedziel~, praco- Osobiste. Artysta-malarz p. Bobdan Presku- funduszów łó<tzkiej Szkole R~emiosł przy cbrze
wnicy r~einiccy są wolni od zajęć. W sprawie ra wyjecbał w tych dniacb z Łodzi do Warsza. ściańskiem Towarzystwie dobroczynności-Korni
handlu postaQowiono, żeby " niedziel~ i święta, wy, .wezwany do wykonania kilku obstalunków, tet szkoły organizuje koncert Monstre w teatrze 
-oprócz .swiąt uroczystych jak Wielkanoc, Z elo· międz}' iunemi paru portretów. Wielkim w dniu 16 b. m. 
ne Świątki, Boże Ciało i Boże Narodzenie skle- Z praSl. Kierownictwo literackie «Kuryera W zapowiedzianym koncercie wezmą ndział: 
py l jarki były otwierane tylko do godziny !f-ej kaliskiego) obejmuje p. Kazimierz MłJdowski chóry Lutni warszawskiej, łódzkiej i Towarzy-
... no P . !!twa śpiewaczego Lira oraz orkiestra łódzkiego 

\Czeladnicy żądali, aby 'praca w warsztatach ierwszy numer pisma ma wyjść 1 maja. Towarzystwa muzycznego. 
trwała od godziny 6 rano do godziny 6 wieczo- Na Daleki Wschód powołany został z Łodzi Do dyrygowania połączonemi chórami i or. 
ll'.em t. j. 12 godzin dziennie. Uchwalono, aby chorąży rezerwy p. Zygmunt Kostro. kiestrą zaproszony zostanie ue!ltor muzyki pol-
'CHS p:acy był !i(VŁony w stosunku 72 g<ldzin Robotnicy rolni. W ostatnich czasach prze- skiej Zygmunt Noskowski. 
ł~ygod010WO. jeżdżają przez Łódź znaczne p!1rtye robotników Sądzimy, że zapowiedziany koncert Monstre, 

. C~~arty pu?kt narad dotyczyl płacy. t!go- I rolnych z Kieleckiego i z pod Częstochowy. Dą- mający zgotować pra.wdziwą uczt~ artystyczną 
Itl~lOweJ czeladmka, ma ona nl~ być mOleJszą, 1 żą oni w Kaliskie, gdzie otrzymali dość korzy- dla miłośników muzyki, sprowadzi bardzo licz~ 
' nlż, 5 ~b. Przytem wynagr~dzeme uno~m()Wan6 ! stoe warunk.i: otrzymuj~ całodzienne utrzymanie nych słuchaczów. 
tbyc wIDno w spasób następuJą.cy: w. ~l~kszy~lt i i wynagrodzenie miesięczne 8 rb. (dziewcz~ta _ Koncert zyska poparcie szerszeg.o ogółu i 
\ w~rsztatacb: stat'~zy czeladmk pvWlDlen .poble- I 7 rb .) Robotnicy obecnie obyv-. ają się przewa- ze względu na cel tak sympatyczny jaK powiększe~ 
Jrac 12 rb. tygodmowo,młods~y 8 rb.,. na~mło~- t żnie . bez pośrednictwa faktorów. nie funduszów Szkółki Rzemiosł, która odczuwa 
~ slzy 5 rb .. W, zll.kładallh średDlcb,.gd~le 'prac~re \' Sekcya techniczna. W dniu 7 kwietnia, t. j. ciągły brak środków, koniecznych dla utrzyma
, ~zeladmk z :2 lub.3 chłop<la~ł\ 8 Nlb. tygo- w ~iątek () godz. 8t wieczorem odbędzie się po- nia tak pożytecznej instytucyi. 
. dnlO WO. Wyna.gro~zeUle c.~etad~lka, . knóry pra- t si~dze~io cz[oóków. Sekcyi technicznej. Porzą-. Teatr. Wczoraj w teatrze «Viotoria" po powro-
cUJe przy. warsZltacle" l'\ • J~dDym . cbło,pce-m b~ ! de'k dZIenny zapJw~ada: 1) P. K. Arkuszewski cie z dluższego urlopu wystąpiła w roli Mand 
pllmocy Dle m(}Że byc mUleJRllc Rli ·5 ·rb. ltygo- wypowie «Wrażenia ogólne z wycieczki do Ame. w «Półdziewicacb) M Pł'evvsta" pani Stefania 
dniowo. I k ' ół . OJ t'l b d' I' G . k S t . t t b d . . " I Ty I P nocnep. czy lustrowany ę zje l' rownle a. ympa yczneJ ar ys ce za ar zo 

N lezależo~e od tego każdy ~41~'tfi~r., ya·k d?- • cznemi obrazami niknącemi' 2) sprawy bie. dobrą grę w tej roli wręczono bukiet z żywych 
• tychcz~8 ~bowJqz~ny d"ć cl:e[adnl.k.-owl b.eEilntole I 'IŻące_ ' kwistóv;. Wogóle sztuka sda gładko i intere. 
zyCie I mles/lkeme. l, . 80wała widzów. 

Postaoowi0nll przytem i;~dA'e, :niby <mi-e%z-ka- I Z cechowo Z ~owod~ przybycia ma~ej Jir.~-
nie było czyste, a nie jak do·tycilloczas 'brudne li by członkó~ n~ posl~dzeDle Zgrom~dzeDla maJ' I Podwieczorek muzyczny. W nadchodzącą 'uie-
niewygodn:ll. Czela::lnicy tGnaei 'pob>ierać 'mają strów kraw.lecklCh, Dle dosdo ono do skutku. dzielę Towarzystwo spiewacze Lutnia urządza 
dodatkowo l il"ub. 50 kOfł. ty~d'D~awQ namie- W pOOledzl.ałek li: 10 b. m. o godz. 4 po . podwieczorek muzyczny w lokalu własnym, ze 
~zkania i tycie podczas o~edz~eIJ. i ś~ąt. ' Pl'Zf' pu.łudmu, w mle.8z.kanlu staril7,~go maJHtra.. puy współudziałem: p. Bielskiej artystki teatru łódz
pflwyiszej nOor-mie ezeladniey 2;TfJe~ają ·s i.~ 'znpeŁ- ul1C~ PlOt~kow8kleJ pod ?<I 1!6,. odbędZIe SIę ze· kiego (śpiew), p. D. Frajman i p. ·E . Baja (for-
uie dotychezaeowych doeb0d0w 'nboc.mych jgk braUle majstrów rymarskICh l SIOdlarskICh. tepian), p. Galle (deklamacya). Lutnia (chór 
to: lee sprzelllaiy szczeciny, k,*i i t. ,d iPo i>rz-e~ Nabożeństwo. Dziś o godzinie 10 rano, z ioi- Dlie~zany) wyko~a na ogólne żądanie .. piękną 
czytaniu tyełl 'Warunków, ~e .aD:Y .majstrów'o- cyatywy robotn ików z oddziału przędzalni Tow. ~ «Sn.ltfp Noskowsklego pod tyt~łem « Wędrowny 
kazała się sj'lg;a opozycya. l akc. J. K. Poznańskiego, w kościele św. Józefa .graJe~), chór męski .zaś .odśplewa cudne pieśni 

OiJtatecZ1lie uchwalono, :te p'łaca ,nie może zostało odprawione przez ks. Albrechta, w asy- , z «Wltoloraudy~ MonIUszkI. . . 
być mniejs&ą -niż trzy raMe fł;y,godmowo. rr~ stencyi księży Widnera i Rudnickiego, na.bożeii - Początek, Jak zwykle, o godzIDle 4i popoł. 
Z1rh z-eladu ik oz , którzy obec·rie pob-ierają-.p~~1 I!tw&-;- -1il po-wudu- u~d-}-oSV poro-mnni-oun. Y"lHi'i~- -

°5 dd3 6do b5 r[~ !pódniesiono~e~ o :2
b
O :proc., .. od Kdzy Zarządełm 'łTowaWr~1dstwa, 'ha pracownikami. O F I A R Y . . 

o r. -i!1 .prc., a tym, I!.;~·rzy iPO ierają w~ę- azanie wyg OSI ks. l uer. C ór po!ski odśpie-
cej D . Ż 6 mb. .....J 10 proc., Jł'ł'~s,tem ,dochody ze wał matę Hellera. N a nabożeństwie. opró~z ro . Na bied~ wdowę Ost1'owskq.. 
8zezeciuy i itUne pozostają p·r~1 c~el&dnikacb. botników, byli obecni niektórzy szefuwie fabry- Wygrane w karty u pp. L., sklada pan S. B. 1 rb. 

Wy m aga,n e l rub. 56 k\@p. -ty.g,)dniowo _~a ki.. Sumę, pozostałą od z~kupu M~zy św., roz- 15 kop. ' 
miellzkanie d1La ionatych be& dsskutłJli .zatwW:l' · dZIelono w sposób następnJ~cy: 25 rub_ przezna· -w;.-

dzooo.. ' . czono na cbrześciańskie Towarzystwo dobroczyn. . 
U chwalon~ ,,!ydelegowu ,.~eyatllłą lkomisyę, n~ści. 10 rub. na zakup organu w kościele św_ 

która sprawdzd lmieszkania cr.eladni:k9w .nietyl.k.o JOzefa. 
Z WARS~AWY. 

, -:- Iospekcy~ szk~ł m. Warszawy za po
-sredDlctwem magIstratu zwróciła się do cechów 
rzemieślniczych z zapytaniem, czy majstrowie 
zgodzą się na posylanie swych terminatorów do 
szkoły w dni powszednie. W razie, gdyby cechy 
zgodziły się ~a to, niezbędnem byłoby wy jedna
~Ie ~ezwo~en~a władz właściwych na tt} zmianę 
l u8t~noWleD1e specyalnych egzaminów na pozy
tj~anle ulg wojskowych. Cech rzeźników, jak 
Wiadomo, Jeszcze w r. z. urządził dla terminato

u majBtrów uad(e~.cych do t:g'l'~inad~oia cecba- Loterya. Dzisiaj w pierwszym dniu ciągnie
\Vego, Jecz n "~8tkicb, kMrz, tmttr&FJDują WM- nia III-ej klasy 184-ej loteryi klasycznej padły 
sztaty rzeźnteze. następujące ważniejsze wygrane: 

M<ljstrowie :r.goo~ili się Da w.D1iQsek c-zela- 10000 rub. N.! 17129. 
dników, Że tytko l\ym będą daw.e prAc~, którzy 5000 rb. XI! 18575. 

: są zapisani do ~d,p(l1dy czeladoiezej ip.1'zez nią 1000 rb. N.! 14485. 
( hędą rekomendow,ani, jak rówDiet że ,eceladnika 600 rb. Xi 10202. 
I~ez książeczki eseIl1u.i.niczej nie bęą pr~jm'},!a- 200 rub. N.! XI! 710, 780, 1103, 1303, 4200, 
!h do prs,cy. Jl106i$, 11759, 12360, 15535. 

Z powodu, ża >VII~orajsze posiedzenie skoń
,j~yło si~ późno, kw:altłi2lne posiedzeoie majstrów 
ll'~źniczycb odłożooo do dnia 11 b. ' m. . . 

. Na pOłliedzeniu · .b.y!i obecni pp_ p11ellydent 
l lłłJ;łLsta i policmajster m . . Vldzi. 

.Towar~two wujeQll.ego kredltu. W cwraj 
? .gb ~z. 5 po porudniu zwołane zostało og~lne 
Ze raaie rOczDt) łódzkiego. Towarzystwa wza;e

, Ill~e~$ kredytu.. wlokala !Fzy ulicy Pi(jJj;rkoo1l1-
f~leJ )Ul 43. Z powodl1 pl'v.Yl~ycia niedostatecznet 
I~Zby członków: zapowied:zi.aa,e zebranie nie d". 

:2..0 do .!!kutku i .odbędzio .E~,~ w dniu 18 kw,ie, 
ł'Illla r. b. 

,d . Kasa tchorYG'h. W czuraj, .o god? . 6 po połu r 
b n~ll, w gmachu ka.lei elektryczuej miejskiej od· 
./ () .się drugie z kolei posiedzenie delegatów 
o raQllenia dlcyalistew tej instytocyi, w sprawie 
l:ka(l()~ania J.roj.ektu Kasy wzajemnej pomocy 
iehar8kl~j dla pracowników wymienionej kolei i 

rodzlD 
gól Na w~zorajszem zebraniu nas'Zkicowa~o w o
nej nYcb ~rysacb niektóre .aTtykułY projektowa

ustawy. 

\\> dM. a te.ry ał ten posłnży Da8t~pnie do uj~cia 
kUł~:,oWJednią formę i zredagow.nia tycb 8rty~ 

Zagadkowe zatrncie. Donoszą nam z Pabia- ~ów rzeźniczych kursy szkolne w dni powszednie 
lIlic, że znów zdarzył się wypadek zagadkowego ł dane statystyczne w zupełności u8?rawiedliwi
",atrucia w tejże samej fabryce Kruschego i Eu- Iy racyonalność tej inow&cyi. 
dtera, lecz w innej sali. Wczoraj rano dwie ro- W guberniach wewnętrznych Cesarstwa 
ootnice z ogólnej liczby 15, zajęte pracą w wy- rozpoczęło się już wysyłanie zboża do Królestwa 
kooczalni przy białym towarze nagle zaniemo- Poldkiego, wdtrzymane przez zaległości \ ~bożowe. 
giy, a objawy choroby były te 8Ilme, co u ro· S.kutkiem tego ~owó~ żyta do Wars'l8.Wy wzmógł 
botll.ie, które zachorowały w sobotę, miaO()wicie Sl~ tak raptowDlt", ze odrazu obniżył jego cenę 
omdl.enie i drętnienie nóg. Robotuice te ode- a następnie wywołał przeładowanie składów tran: 

.słano pod obserwacYę lekarską do szpitala flibry- sportowych n& st. Warszawa· Brzeska które aż 
cenep:o. musiały wstrzymać na pewien czas przyjmowa-

W §'padek powyższy wywołał tern większe nie ładunkó li zbożowych. 
. zaciekawienie wśród lekarlów, że sala jest do- - Ruch przeciw konsumpcyi tytuniu i alko-
) brze oświetlona i bywa zawsze dobrze przewie- holu, ro~poc~ęty ~ród robotników na prowincyi, 
! ltrzaną· szerzv Się-Jak pIsze "Warsz. Dniew.) - także ' 

I Ogólne •• łabieni •• W ciągu dnia wczorajszego śród warstwy rob?tni~zej w. Warszawie. Jak pi
Ilastępując~ osoby ulegly ogólnemu oslabi.eniu: na ul. sze "Warsz. DUlew., agltacya ta otrzymuje 

I 
Spacerowej nr. 20 Cykorya Gerzemowicz, lat 16; na ro - w wielu wypadkach niestosowny charakter: ml'a-
gu ul. Średniej i Nowego Rynku Wladyslaw Szmekel, . 
lat 3D; na ul. Piotrkowskiej nr. 61 Berek FlIteren, lat nowlCie niektórzy agitatorzy namawiają do ab-

! 30 i na ul. Konstantynowskiej nr. 72 mężczyzna, okolo stynencyi?d tytuniu i. alkoholu nie dla tej przy
lat 4.0, od którego nie dowiedziano się nazwiska ani l czyny, że ]estto szkodlIwe dla zdrowia ale w ce
adresu. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogoto~ lu zmniejsze~ia dochodów skarbu. BJł~ już kil
:~a ~\~j~~~~i chorym doraźnej pomocy i pozostawili ich l ka ~d~rz~ń, ~e do o~ób, ~ł.lących na ulicy, pod-

Nagła śmierć. Wczoraj, okolo godz. 10 wie- I cho~zIły Jakieś osobIstOŚCI z żądaniem rzucenia 
czorem, przechodnie zauważyli na ul. Dzielnej nr. 18, I papierosa czy cygara dla przyczyny powyższej 
w pobliżu Bali Koncertowej jakąś mlodą kobietę, z u- z dodatkiem gróźb. 
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KAR Y. 

W przedstawionych protokułach przez polic
majstra m. Ł'ldzi p. gubernator piotrkowski zau
ważył, że niżej wymienieni właśćiciele domów 
m. Ł1dzi narnszyli przepisy, wydane przez nie
go fJ wzmocnionej ochronie ' i obowią7;kowe po
stanowienia z dllia 3 lutego r. b. i 5 punktu obo· 
wiązkowego postanowienia WRt'l:Izawskieg() gen.
gubernatora, z dnia l lutego r. b. Następujące 
osoby pJdległy karom: 

Ernest Goldner, wl. domu przy ul. Poludniowej pod 
nr. 52 - 50 rb. 

Karol Szmalec. wł. domu pr'zy ul. Średniej pod nr. 
77; Wclf Blumental,. wł. domu przy ul. Cegielnianej pod 
nr. 55 i 77; Reinhold Kirchow, wt domu przy ul. Wól , 
czańskiej pod nr. 41; Reinhold Utz, wt domu przy ulicy 
św. LudwIki nr. 31; Kornel! Piotrowski, wt. domu przy 
Andrzeja nr. 53 i Jakób Warchlwker, wt. domu przy ul. 
Kątnei nr. 24,-po 25 rb. każdy. 

Abram Weinkrantz, wl. domu pozy ul. Jerozolimskiej 
nr. E; Moszek Kleinrerer, wl. domu przy ul. CegIelnianej 
nr. 66; Marcin Benclanowskl, wt domu przy ul. Sred
niej nr. 83; Leonard Ageter, wl. domu przy ul. Cflśgiel
nianej nr. 84: Moszek Szwarc, wl. domu przy ul. red 
dniej nr. 15; Iracbmil Kinstler, wl. domu przy szosie 
Karolewskiej nr. 9, oraz Jan i Kazimierz Arkuszewscy, 
wł. domu przy ul. Widzewskiej nr. 119 - po 20 rb. 
każdy. 
- Józef Birencwelg, dzierż. domu przy ul. Widzf,wskiej 

nr. 6' Jankiel Wisznia, dzierż. domu przy ul. Sredniej 
nr. 78' Szmul Szladowski, rządca domu przy ul. Targo
wej Dl'·. 33; Jan Fronit, wł. domu przy ~zosle Karolew
bkiej nr. ~; Samuel Czamańskl. wł. domu przy ul .. Krót
kiej nr. 12; Sukc. Cechlina, wl. domu przy ul. Wolczań
skiej nr. 229; .:wilhelm Ekstein, wł. domu przy ul. W.ól
czań~kiej nr. ~24; Albert Ratman, wł. domu przy uliCY 
Wólczańskiej nr. 230 I Pesej Lenczycki, wł. domu przy 
ul. Wólczańskiej nr. 222-po 15 rb. każdy. 

Leon Grioszpan, wł. domu przy ul. Cegielnianej nr. 
48; Berek Rosenblat, w1. domu przy ul. Cegielnianej or. 
57; Adolf Werner, wł. przy ul. Benedykta nr. 21; Jan 
Szma~ier wł. domu przy ul. Beneaykta nr. 32; Adolf 
Rauscb, wł. domu przy ul. Benedykta nr. ó3; Benjamin 
Szembrich, rza,dca domu przy ul. Benedykta nr. 51; Fry· 
deryk Blessing, wł. domu przy u]. Benedykta nr. 59; 
Jowel Edis, wł. domu przy ul. Andrzeja nr. 40; Izaak 
Rudnik, wł. domu przy ul. Benedykta nr, 63; Marya 
Hoffrichter. wł. domu przy ul. P~ńskiej nr. 51; Lud~ik 
Mader wl. domu przy ul. Andrzejł\ nr. 17; Leon Rybar
kiewlc~, wl. domu przy ul, Andrzeja nr. 58; Wacław 
Arkuszewski, wl. domu przy ul. Zakątnej nr. 79; Adolf 
Boksteitner, wł. domu przy ul. Mikołajew~kiej nr. 79; 
Juliusz Albrecht, wł. domu przy ul. GłówneJ nr. 12; An
na Ewest, wł. domu przy ul. ś~. Anny nr. 3; Józef łi.aj
nort, "l:. domu pr"y !lI. \Vólc .... ó~"'ioj nr. 98-< .o...l;f;6-Ne-
8tler. wl. domu przy ul. Długiej nr. 10:); Józef T"jfer, 
wł. domu przy ul. Nawrot nr. 13; Wacł~w Arkuszewski, 
wl. domu przy ul. Zakątnej nr. 79; Eliasz Miller, wf. 
domu przy ul. Zaka,tnej nr. 61; Reinhold Wimmer, wł. 
domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 277; August Peisllr. wł. 
domll przy ul. Piotrkowskiej nr. 271; Abram LencHcki, 
wl. dOillu przy ul. Piotrkowskiej nr. 269. JulJan Heidrlch, 

6) 
LEONIDAS A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przekład z rosyjskiego. 

(Dals1Y ciąg-patrz XII 72). 

- A czyś posłał telegram do matki! - za
pytałem go. 

On lękliwie, lecz surowo i gniewnie ilpojrzr\ 
na mnie, lecz nie odpowiedział. Z"milkłem i sły
chać było, jak jęczą i bredzą ranni, lecz gdym 
wstlll i chciał I ójść, on swą zgoFączkowaną, lecz 
wcią'i. jeszcze AlI ')~ !'ęką ścisnął moją i zmiesza
ny, wpił 8ię we mnie tęsknie Rwemi zapadłemi, 
gorejącemi oczyma. 

Co to? Co to jest? - trwożliwie i upor
czywie pytał mnie, szarpiąc mnie za rękę. 

- Co? 
- No wogóle ... wszystko. Przecież ona cze-

ka na mnie? T" ć ja nie mogę. Ojczyzna - czy 
możlIwe jej wytłómaczyć, co to jest ojczyzłla. 

C~erwoDy śmiech - odpowied~iałem. 
- A,'b! Ty wciąż żartujesz, a ja mówię po

ważn . e KOJJiecznie trzeba wytłómaczyć. A czyż 
jej wytłómaczys~? Gdybyś ty wiedział, co ona 
piszt! Co ona pi8ze! I czy wiesz, jej !!łowa 
są - tliwe. A ty - z ciekawością spojrzał na 
moją głowę, pukni\ł w nią palcem i niespodzie
waDle zaśmiawszy się, rzekł: 

A tyś wyłysiał? Czy zauważyłeś? 
- Tutaj niema luster. 
- Tutaj jest wielu ślepych i łysych. Mój 

drogi, daj mi lustro. Daj! Ja czuję jak mi z gło
wy wyrastają białe włosy. Daj lustro. 
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I wI. domu przy ul. PiotrkowskieJ nr. 279; Mojżes7. Pin· 
czewski, wt domll przy ul. Piotrkowskiej nr. ~67; Fer
dynand Rnde, wł. domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 257; 
,'uliusz Heidril'h, wI. domu przy ul. Piotrkowskie i nr. 
209; Edward KUbn, wf. domu przy nI. Piotrkowskiej nr. 
207; Wllbelm Balie. wl. domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 
]89; Ellzl\ Zoner, wt domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 
268; Fryderyk Dressler, wl. domu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 1 n; J óze! Leman, w·l. domu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 192; Karol Hemzalch, Ad11f Wohl. wł. domu przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 218; Akc. Tow. Julius7. Heinzel. wI. 
domu przy ul. Piotrkow~kiej nr. 223-po 10 rb. każdy, 

Wal'Jllty Nowakowski. wt domu przy ul. św. Lud· 
wlki nr. 23; Józef 7.andner. wl. domu przy n I. św. Lud
wiki nr. 3g: Annl\ Lisner, wl. domn przy Ul. ŚW. Ludwi
ki nr. 49: Uuer LiPSZF, rza,d ~ '\ domu pr7.y ul. św. Lud
wiki nr. 43: AU!l'ust Folak, w!. domu przy ul. Lipowej 
nr. 69; Herman Role, wl. dom I] przy ul. Leszno nr. 69: 
Fryderyk Halke. wł. domu przy ul. św. Ludwiki nr. 56; 
Juliusz Guze, wI. domu przy nI. Lipowej nr. 37 i Pesej 
Lenczycki, wl domu przy ul. Wólczańsklej nr. 222 - po 
5 rb. każdy. 

Za naruszenie tycUe p )st~m(' wień następują
cy ~tróże zostali nkarani: 

W0jciech Ogiński, przy ulicy św. Ludwiki nr. 31, 
6 rubli. 

przy ul. Gfównej nr. 12; Juliusz Treger, przy ul. św. 
Anny nr. 3; Józef Benedykciai{, przy uL W ólczańskiej 
nr. 98; Jakób Wolański. przy ul. DŁugiej nr. 105; Antoni 
Januszewski, przy ul. Nawrot nr. 13; Fryderyk Kriger, 
przy ul. Lipowej nr. 69; Jan Rakowiecki, przy ul. Za
kątnej nr. 79; Jan Rybicki, przy ul. Zakątnej nr. 61 ; Lu
dwik Gożycki, przy ul. Leszno nr. 33; Jan M&ntaj. przy 
u]. Leszno nr. 56; Marcin Kujata, przy ul. Lipowej nr. 87; 
Mikołaj Pl:ucenniczak, przy ' ulicy Widzewsklej nr. 119; 
Wojciech Wiśniewski, przy ul. Kątnej nr. 12; Michal 
Cebula. przy ul. W ólczańskiej nr. 222: Tomasz Branecki, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 279; Jakób Kacperski, przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 267; Wojciech Trawiński, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 257; .T akób Lipiński, przy ul Piotrkow
skiej nr. 209; Jan Szulc, przy ul. Piotrkowskiej nr. 207; 
Stanisław Kaźmlerczak. przy ul. Piotrkowskiej nr. 189; 
Józef Biegański, przy ul. Piotrkowskiej nr. 168; Józef 
Trawiński, przy ul. Piotrkowskiej nr. 174; Aleksy Pie
trzak, przy ul. Piotrkowskiej nr. 192; Ferdynand Fischodf, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 218 i Andrzej Heler, przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 228: po 3 rb. każdy. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-s--Mateusz Klimc7.Rk. przy ul. Piotrkowskiej nr. 277, 

Jan Okupski, przy ul. Piotrkowskiej nr. 271; Adam Ku- Rozbój w redakc~i. 
jawiński, przy ul. Piotrkowskiej 269; Jozef Nowak, przT Pud powyższym tytułem gaz. c: KiJ'ewsk{'J'e 
ul. Ka,tnej nr. 24; Kazimierz Pietruszk!l, przy ul. W ól-
czańskiej 229; Antoni Luczyński, pr7.y ul. WÓlcza*skiej Słowo:ł wydrukowała następując~ wiadomość: 
nr. 224: Stanisław Mikołajczyk, przy ul. W ólczanskiej " W czoraj właścic iel domu, Śnieżko, wraz 
nr. 230 i Michał Cybula, przy ul. Wólczańsil:iej nr. 222, I z żyuem Podwołockim przyszli do kantoru gaz. 
po 5 rb. każdy. c:Kijewsko~e Słowo> z żądaniem wskazania im 

Marcin Libudzińgki. przy ul. ~redniflj nr. 13; Józef I redaktora S. W. Mirkina. 
Kalińskl. przy ul. Nowomiejskiej nr. 3': Jan Topór, przy I 
nI. Południowej nr. 2; Michał Urbaniak, przy ul. Pól- Zarządzający kantorem wprowadził obydwu 
nocnej nr.4; Józef Skawski, przy ul. Widzewsklej nr.151; gości do redakcyi. Redaktor pisma poprosił ich, 
Kazimierz Kajewski , przy ulicy Gubernatorskiej or. 42; ahy zajl)i mie~l!Iclł. zapytując o powód przyby. 
Adolf Weis, przy. uJ. Fabrycznej nr. 7; Kazimierz Pie- cia. Wówezas p. Śnieżko, tuymaJ'Rc w rAku łlU-
t,ruszka, prży ul. Wólczańsklej nr. 230; ~tanisław Miko- '7 't~ 
lajczyk, przy ul. WÓlczańskiej nr. 229; Ludwik Różycki, mer gazety, gdzie wydrukowano, że c:p. ~Hlieżko 
przy ul. Placowej nr. 11; Aleksiej Uszkow. przy ul. Je- nie oszczędzał nawet sierot,:ł zapytał, co ma o· 
rozolimskiej nr. 8; August Fester, przy ul. Głównej nr. 11; mac-zać to określenie. Re iaktor odp()wiedział, 
Adolf Drizner, przy ul. Głównej nr. 22: Franciszek Rasz· że p. Suieżko przyzwycza)'ouy J'est do prawowa
pundet, {lrzy ul. Głównej nr. 27; Józef Winster, przy ul. 
mównej nr. 33; Józef Czajka, nrzy ul. mównej nr. 37; nia się, więc i obecnie zapewne zechce otrzy
Michal Kubiak, przy ul. Głównej nr. 41; Edward Arndt, mać odpowiedż przez pośr~dnictwo sądu. 
przy ul. Wirlzewskiej nr. 137; Antooi Kowalski, przy ul. Usłyszawszy to, p. Saieiko zamierzył s'ę, 
Widzewskiej nr· 1~4; Marcin Brzuska, przy ul. Widzew- chc$lc uderz\'ć W twarz redaktora, lecz sze~okie 
skiej nr. 126; Antrmi GÓreczny. przy ul. Pustej nr. 7; '7 J 

Mateusz Paszkowski, przy ul. Pustej nr. 5; WIadysław binrko i lampa elektryczna stanęł v tema zamia
Helman, nrzy uJ. Cegielnianej nr. 48; Piotr Królikowski, rowi na prze8?;kodzie. Wówczas Śnieżko sch wy
przy uJ. Cegielnilmej nr. 55; Roch Czerwiński, przy ul. cH za krzesło i rzucił je na głowę redaktora. 
Cegielnianej nr. 57; Józef Czekaiski, przy ul. Cegielnia- Nie zadawalniaj' $IC sip! tem, przewrócil ·biur. 
nej nr. 57; Grzegorz Wolf, przy ul. Benedykta nr. 21; -: 'ł 
Michał Krysiak, przy ul. Benedykta nr. 32; Wawrzyniec ko do góry nogami, rozrzncając znajdujące się 
Szymski, przy ul. :Benedykta nr. 53; Walenty Nowobur- na. niem papiery, wylewając atrament i. t. d. 
ski przy ul. Benedykta nr. 59; Józef Krysicki, przy ul. Dopiero przy pomocy ludzi z kantoru udało się 
A.lldrliejll ur· 40; :rrton1 Ph:ltn ak, przy 111. św. Ludwiki ., obezwładni ć d Jprowadzonego do wściekbści b. 
nr. 28; Wojciech Bertczl\k. przy ul. św. Ludwiki nr. 38; I 
Józef Lisowski, przy ul. św. Ludwiki nr. 49; Mateusz kupca kijowskiego. 
Wasiak~ przy ul. św. Ludwiki nr. 43; Jakób Kublak, Zawezwani przedstawiciele policy i sp Jrzą
przy ul. Pauski ej nr. 51; Feliks Lyszkowski, przy ul. św. dzili o calem wydarzeniu protokuł, z którego 
Andrzeja nr. 17; Józef Potokowski. przy ul. Andrzeja nr. I pokazało siA, że żyda Podwołockiego 
58; Jan Rakowiecki, przy u]. Zakątnej nr. 79; Antoni ~ p:-zypro-
Prasińskl, przy ul. Mikołajewskiej nr. 79; Jan Dekert, wadził Saieżko vv charakterze świadka. 

Zaczynał bredzić. Płakał, krzyczał. Wysze· 
dłem z lazaretu. 

Tego wieczoru urządzili&my sobie święto. 
Smutną i dziwną uroczystość, na której wśród 
gości były obecne cienie zmarłych. Postanowi
liśmy zebrać się wieczorem na berbatę, jg,k w do
mu, jak na pikniku. Zdobyliśmy samowar, do
staliśmy na wrt cytrynę i szklanki i rozłożyliśmy 
się pod «rzewem. Po jednemu po dwóch, po 
trzech zbierali się koledzy i zbliżali się z gwa
rem, rozprawiając, żartują!', pełni wesołych na
dziei - lecz rycbło milkli, Rtarali się nie pa
t.'zeć jeden na drugiego, albowiem bylo coś 
strasznego w tem zbiorowisku ocalonych ludzi. 
Oberwani, brudni, drapiący się, jak w okrutnej 
świerzbie, obrośnięci wło~ami, chndzi i wynę
dzniali, zatraciwRzy zwykły, codzienny wyraz 
twarzy, zobaczyliśmy teraz, 'siedząc wokoło sa
mowara, jeden drugiego - zohaczyliśmy i prze
raziliśmy się. Napróźuo szukałem w tym tłumie 
~m;ęszanych ludzi znajomych twarzy i znaleźć 
ich nie mogłem 

Ci ludzie niespokuj.ni, gwałtowni, z wybu· 
chowem i ruchami, wzdrygający się przy każdym 
stoku, ciągle szukający czegoś z tyłu za sobą, 
.... tarający się za pomocą nadmiaru gestykulacyi, 
zapełn i ć tę stra~zną pustkę, w którą bali si,ę 
spoglądać - byli nowymi, obcymi lodźmi, któ
rych nie znałem. I głosy ich dźwięczały ina
czej: urywkowo, wybuchowo. 'I. trudem wJ'ma
wjsli słowa i łatwo prt.echodzili z błabego po 
wodu w krzyk, lub . bezm:--eJnj, niepohamowany 
śm;ech. 

I wl!i7;ystko było obcem. Drzewa były obce, 
zachód Blońc:.t obcy i woda obca o oRobliwym 
.zapachu i smaku, zupelnie jak gdybyśmy wraz 
z umarłemi porzucili ziemię i przenieśli się w in
ny świat - świat tajemniczyeh zjawisk i do
wróibnycb, ponurych cieni. 

Zachód był żółty, zimny. Nad słońcem cięż-

ko wisiały czarne, niczem nieoświetlone, oieru
chome chmury i ziemia pod niemi była czarna 
i twarze nasze w tern złowieszczem świetle były 
żółte, jak oblicza trupów. Wszyscy patrzeliśmy 
na samowar, a on wygasł i odzwierciedlił na 
swych bokach żółtość i grozę zacbr du i również 
stal się obcy.m, martw.vm i niep(lj~tym. 

- Gdzie jesteśmy? - zapytał ktoś głosem, 
w którym. była trwoga i przerażenie. Ktoś wes
tchnął, ktcś kurczowo skręcił palce, aż rozległ 
lIię chrzęst. Ktoś się zaśmiał, ktoś podskoczył 
i szybko biegać zaczął wokoło stołu. 

Teraz cz~sto spotykało 8i~ tych s~y bko cho
dz~cycb, prawie bieg/ł.j~cych ludzi, niekiedy dzi
wnie zadlmurzonych, niekiedy dzi wnie bełko
cących. 

- Na wojnie - odpowiedział ten, który 
się śmiał i znowuż śmiać się zaczął głucho, prze
ciągle, jak gdyby 8ię dławił. 

- Czego on ~ię śmieje?-oburzył się ktoś.
Słuchaj, przestańl 

TaWLtlU raz jeszcze zaczął się dusić, za
śmiał ijię i posłusznie zamilkł. 

Ciemniało, chmura spowijała ziemię i my 
z trudem odróżnialiśmy żółte, majaczłłce twarze, 
jeden drugiego. Ktoś zapytał: 

- A gdzież jest "Czółenko"? 
I "Czółenkiem" nazywaliśmy jednego z kole
I gów, maleńkiego oficera, w ogromnych nieprzeI makalay(·h butach. 

- On tylko co był tutaj. Czólenko, gdzie. 
jeste~? 

Czółenko, ni~ chowaj się. Czujemy I:Imród 
twoich butów. 

Wszyscy 2aczęli się śmiać, . gdy głuszą!} 
śmiech, .t. mroku doleciał gruby głos obarzenia: 

- Dajcie pokój, jak wam nie wstyd? Czó' 
łenko został zabity dziś rano, podczas wy
wiadu. 

(d. c. n.) 
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-Śn i e:i-ko zezral w protokóle: "Szedłem z za
rmiarem pobicia redaktora gaz. cKijewskoje Sło
' WO) i dlatego wzi~łem ze sobą świadka." 

!Głód w Hiszpanii. 

,Z )hdrytu donoszą, że głód w Hiszpanii po
'łudniowej, o którym pisal : śmy, przybiera coraz 
poważniejsze rozmiary, W Andaluzyi, , gromada 

. zgłodniałych chło.pców próbowała wz i ąć szturmem 
~pichrze zbożowe armii pod Lebrijs. Ponieważ 
,j m się to nie udało • . przeto podpalili śpichrz-e. f 

IPod -8 awillą cała lndność jednł'j wioski opuściła 
,siedzi by swoje r że brze na gościńcacb. 

,Drogi przeoinek. 

Rząd -Stanów Zjednoczonych zapłacił za źle 
postawIOny przecinek 2 mil. dolarów. Podczas 

'<>brad nad taryfą celną < wszystkie z,agraniczne 
rośliny owocowe~ (ali foreign fruit ' plants), zo o 

>łltały od c, ła uwolnione. Pisarz, który taryf~ 
kopiował usunął kreseczkę. a ' polltawił pueei · 
ne~, tak, ,że wyszło: calt f.)reign · frnit, plant.s", 
IIZyłi, ' wszystkie zagraniczne owoce, rośliny". 

to powifddeć 
pytać . . " 

z 

spólcze.in;: ,,, trt eba. t)lko.--icb · za · 

prasy rosyjskiej. 
-0-

DJ "Zapad. -Gul." donoszą z Petersburga: 
Z rozmowy z jednym z wybitniejszych dzia

łaczów ' państw <J wych, dowiedzieliśmy się, ie 
w Króles twie Polskiem w najbliższej przyszłości 
proJektowanem jest wprowadzenie samorządu 
miejskiego i ziemskiego na wzór istniejącego 
w C ~sarlltwie. W tym celu w Królestwie będą 
sięodtywaly specylllne narady z udziałem prze.d
stawicieli ludności miejscowej. Wogóle w Króle
st~ie P likiem projektowany jest cały Stereg 
reform i przeobraże ń. I 

* I 

Ministeryum sprawiedliwości, jak donosi ! 

I Btąd ten można był» naprllowić dopiero po roku, 
a przez ten ruk wszy8tkie owoce zagraniczne 

'wolne były od cła, na czem Stany Zjednoczone 
straciły .2 mil. dolarów. 

"Wartlz, Duiewn,", zaniechało zamiaru wprowa- - I 
dZt'nia w tycie nowego kodeksu karnego. Decy-

I zya ta uait~plła z tego powodu, ~e od czasu wy- I 
dania Najwyż8zego Ukazu z dnia 12-go grudnaa : 

111904 roku do zasadniczego prawodawstwa ro- I 
syj~kiego wchodzą coraz to nowe pierwiastki, I 

,Ile ;kosz.towala oot~chczas wojna1 

d""r_zy~ Wigura i Konstansow. ' Obaj stwierdzili, 
że epidemia obecnie jest naj c i ęższą z tych, jakie 
przechodziła Europa w ostatnich latach. Od dnia. 
24 listopada 1904 r. do 24 grudnia 1905 roku 
zmarło 420 l'fiar. Ktokol wiek zachorował-urnie
rat Pie!"wszy wypadek zdarzył eię w stepach 
kirgit.kith w pobliżu morza Kaspijskiego. Cala 
ludność wymarła, niepodob_na więc było doszu
kać się źródła zarazy. Kirgizi obecnie na sty
pach pogrzebowych zawlekli zarazę dalej w głąb 
stepu. Wkrótce epidemia ogarnęła przestrzeń 
300 wiorst kwadratowych. Należało zachowy
wać niezmiern ie ściśle przepisy sanitarne, leka· 
rze i sanitaryusze musieli być wciąż w atmosfe· 
rze karlJOlu, inaczej groziła' im śmierć . W ten 
sposób ~ymarli wszyscy najemni sanitaryusze, 
którzy nie doŚĆ ściśle stolIowali polecenia leka
roow. Zmarli nadto 'dwaj felczerzy. Dowiedziaw
szy si~, że jedynym środkiem walki jest suro
wica przeciwdtumow8, ludność żądała zastrzyki
wań i szemrała, gdy brakowało tego lekarstwa. 
Obawa. śm~flrci była sojusznikiem dla lekar1Ów, 
choć wywoływała i smutne fdkty porzucenia cho
rej żony przez męża, pozostawienia bez żadnego 
dozoru cborego służącego i t. p. (Astrachańskij 
Listok). 

* 
. zupelnie do~ychczas nieznane prawu r08yjllkiemu. I 
Zupełnie przerobione być mają rozdziały: o prze-
8tępstwach państwowych, przyczem obniżone być I. 
mają niektóre kary i ' zmienionekwalif.kacye 
nieKtórych przestępstw; o naruszeniu postallo

ci~- wień, zabezpieczających spokój publiczny w du
chu nowych , przepisów o ochron1e wzmocnionej; 

danych urzędowycb, o naruszeniu przepisó iV prawnych i innych. Prócz 

,Raz8wiet, oblicza straty rosyjskie w 
ga 14 miesięcy wojny. 

Przez ten czas, według 
203talo 7abitych, ranionych i wziętych do n :e- tego, gruntownie zmienione będą przepisy, doty-

Wobec ID )żliwości, a nawet prawdopodobień
stwa wybucbnięcia z wiosną cholery w Kijowie. 
w In61ytucie Bakteryologicznym będą urządzone 
bezpłatne kursy , bakteryologii cholery dla leka
rzów. 

woli: 
nad Szache 45,000 ludzi 

Telegramy 
pod w Porcie i Artura 

Kiaoc2,aJ 
pod Laojanem 

czące wynajmu osobitltego, l'0nlewaiw najblIŻ
szej przyszłości prawodll wstwo robotnicze będzie 
przekształcone . Początkowo do naszego kodeksu 

45,000" zamierzono wnieść tylko pewne p~prawki i uzu-
25 ,000" pełnienia, obtlcnie jednak pokazaio się, że takie 

Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
-o.fn-

" ,Hejkontajem 
,W~ fangon 

13,000" poprawki nie doprowadzą do niczego i wytwo-
4,000" rzą tylko mnóstwo sprzeczności. Wobec tego, 

Petersburg, 4 kwietnia. Dziś przybyli do 
Caskiego 8ioła. z zagranicy ich królewskie wy
sokości k8iąż~ Henryk i księżna IrE:.na Pruscy. 
Na dworcu spotkali ich Jego Cesarska Mość 
Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejs~a Palli Aleksan
dra Teodorówna. Z dworca z dostojnemi gość
mi Najjaśniejsi I>austwo udali. si e do naJ.IIp.n 
ATe"ksandr owsklego. 

na przełęc'l.acb 
pud Tiurcnczenem 

" Semuczenem 

2,600" postanowiono wprowadztlnie w życie nowego ko-
~,400" dekeu karne.;o odłożyć do czasu przerobienia go 

" Daszita) 
1,~~~" stoS'Jwnie do zamierzonycb reform w ustroju spo-
360: łecznyru. " 8icbsianem 

" Hajczeu * 240--." - ~-'-
Dzienniki petersburskie donoszą, że w naj· 

bliższej przyszłości będzie gruntownie zreformo
wany obecuy departament policyi. Według do· 
tycbczasowej orgauizaeyi, w departamencie skon
centrowane są sprawy polityczne i czysto kan
celaryjne. Departament policyi ma być zupeł
nie zniesiony. Spra.wy polityczne przekazane b~· 
dą wydZiałowi ochrony, a sprawy ksncelarJjne
wydziałowi spraw ogólnych ministeryum spraw 

w drobny ch potyczkach 
i bitwach morskich 9,800" 

pod Sandepu 10,000 " 
Do tego należy dołączyć 8traty pod Mukde-

11em, według przybliżonego obliczenia, wynoszące 
175,000, oraz chorych i ewakuowanych z armii 

:94,839 ludzi. 
Po zsumowaniu tych liczb okaże Mię, że 

Wciągu 14 miesięcy wojny Rosya straCiła 335.000 
!Udzi w zabitych, rannych i wziętych do niewoli 
l około 100,000 ludzi ewakuowanych z powodu 

"chorób.. Obie te . liczby wynoszą razem 450000 
Judzi. 

To straty w ludziach. 
W pieniądzacb, wldtUg obliczeń «Kij. Otkl.), 

.straty są nA1łtępujące: 
Budowa kolei mandżurskiej 258 mil. rub 
Ochrona linii i wydatki dodatkowe 46 miL 

Q'ubli. 
Straty z powodu ruchu bokser6w 70 mil. rub, 

, . U rządzenia miasta i portu w Dalnym 20 
Cllllhonów rubli. 

Urz~dzenie żeglngi morskiej na pr.' ~rzeby ko · 
Jei 11 milionów rublI. 

Kos~t urz3dzenia Portu Artura 500 mil. rub, 
Razem 900 milionów rubli. 
PrOw!!uzenle wojn): 
Pozyczki zewnętrzne 570 milionów rubli. 
OblIgi skarbu państwa 150 milionów rubli. 
Stracone działa (1480) około 10 mil. rub. 

tll:\' . Skonfiskowane okręty z ładunkiem . około 10 
l110nów rubli. 

Wartość zniszczonej fl ,)ty 160 mil. rub. 
Razem 900 milionów rubli. 

t W ten sposób, oprócz strat w ludziach . stra,
l! ~ateryalne wynoszą około l miliarda 800 mi

onow rubli. 
,li bO~tatllia pożyczka wewnętrzna zaokrągla tę 

Cz ę do dWÓClh miliardów. 
-dt' ,.Ą zatem -pisze <Razswiet) ~ 400,000 lu
l'e~ l 2 miliardy rubli poświęcono już na <inte
te/' ROsyi na Dalekim Wschodz;e. Czy te in
Itu esy "'.ymagały takLb ofiar od samego począt · 
'Cty Po Wie to historya niedalekiej przyszłości. Ale 

wYmagają one i teraz nowych ofiar, - mog~ 

wewnętrznych. 

* 
, Miaisteryum oświaty opracowało projekt pe

ryodycznych narad nauczycieli i rodz'iców w spra
wach szkolnych. 

* 

Petersburg, 4 kwietnia. W czorsj miał szczę· 
ście przedstawiać się Najjasi1iejszemu Panu wi
ceprezes warsz!l.wskiego ewangelicko augsburskie
go kon~ystor~~, generalny superintendent tegoż 
ukręgu, pastor BIlrsche. 

Petersburg, 4 kwietnia. W dniu 3 kwietnia 
zaczęły się w Komitecie ministrów narady w kwe
styi 7-go punktu Najwyższego Ukazu z dnia 12 
grudnia 8t. st. 1904 r ., a dotyczące' dziewięciu 
gnbernii zachodnich. Ro~ważaniu uległ zamiar 
dopuszczenia niektórych ulg przy przechodzeniu 
ziemi w r~ce osób pocbodzenia polskiego, z tym 
jednak warunKiem, by ogólna przestrzeń ziem 
obywatellłkich w rękach polskicb nie powi~ksza· 
ła się kosztem zmniejszania IIlę posiadłości ziem
skich rosyjskich. Następnie Komitet zastanawiał 

Do «Nowosti, telefonują z Moskwy: Po 0- się nad kwestyą dokładniejszego określenia praw 
tr~ymaniu rozport~dzenia ministeryum spraw we- . poląków na służbie i dopuszczenia w kraju za
wnętrznych , zabraniającego już zwołanego zjazdu , chodni m wyborów szlacbeckich. Ostateczne ro~
cholerycznego, za.rz~d Pirogowski~go Towarzy- strzygnięcie tych kwtstyi odbędzie się we 

. stwa lekarskiego ZWl ócił się do ministra ze skar- środę. 
g~, w której wskauuo nielegalność owego zaka- Helsingfors, 4 kwietnia. Skutkiem N'ajwyż 
zu, zguonie mogącego się odbić na organizacyi I szego MaD-lfestu sen~t telegrafował do guberna
walki ze zbliiaiącą się chólerą, Zarząd Towarzy- tor(>w, aby odwołali pobór do wojska. 

,stwa oświadcz-ył, iż zjazd został zwołany w d'j Guniulin, 4 kwietnia. O godzinie 10 wie-
21 lutego, a zakaz nadezedł w przededniu otwar- czorem przybyli tu pGzostali w Mukdenie le
cia narad, gdy już mnóstwo lekarzó w zjechało karze: Lurje, Bruno Sewarc, dozorca Bieławin 
się do MOikwy. Dnia 2 b. m. wiecz()rem lekarze II i korespondent Maszkiewicz.. Ponad wszelkie po
zebrani na zjazd, urządzili prywatną konferencyę chwały ;f\IlŁ ct'!!d~!uv{j6 sióstr miłosierdzia sto
w uniwersytecie, na której postanowiii pracuwać " warzy~zenia Kaufmańskiego, mianowicie Bió~tr: 
w walce z ch.olerą tylko w tych ziemstwacb, Linforsowej, Kudriąwcewowej, Wierzbickiej, oraz 
gdzie walka będzie organizowana według samo· ze stowarzyszenia Georgiewskiego Chwastunowej 
istnego programu, a uchylać l'Iię od udziału, gdzie i Tuczkowej, które dobrowolnie zostały w Muk
ziemstwa będą opieraly się na przepiliach , wyda- denie. Gdy szpitale ewakuowano, siostry na rę' 
nych przez minillteryum spraw wewnętrznych kach wynosiły rannych rosyan i japOńczyków, 
w roku 1903. chociaż chińczycy podpalili baraki, wybuchały 

* gorejące składy ładunków i pękały pociski ja-

Komisya, zajmująca dię szerzeniem wiado · 
mości z zakresu hYj?ieny <vśród ludu przy Tow. 
Lek. imienia Pirogowa dostała od Ziemstwa za
mówienie na 100 tysięcy broszurek o cholerze. 

I pońskie. J~dnocześnie przybyli uw:olnieni przez 
I japończyków: pełnomocnik Czerwonego Krzyża 
1 By(}zkoW', lekarze Gucwanbaupt, Kałasznikow. 

Chrystyanow, Urbanowicz i inni. Według słow 
ich, japończycy ostrożnie wchodzili do 1fukdenu 
i długo walczyli na ulicach z rosyjskiemi arjer

O epidemii moru w Obwodzie Ural~kim mó- gardami, które obsadziły fanzy. Tabory japoń. 
wili niedawno w Tow. lekarskiem w Saratowie I Iłkie przybyły daleko póiniej. Tabory te obsłu-
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giwali chińczycy pod dozorem japońc~yków. Ż " ł- '! widzi po ukończeniu wojny możliwość pokojowe
l1\erze japońlcy w taborach należą do wójsk go w~półdziałania w Azyi Wscl)odniej Japonii, 
frontowych. Chińczycy slużą jako saóitaryusze r Anglii, Stanów Zjednoczonych i Niemiec na za
i przenosz~ ranionych. Dyscyplina nadzwyczaj I sadzie otwartych drzwi dla wszystkich w Chi --

, surowa. Japończycy czynili rozprawę z chiń- II nach. "Nipon" powiada, że Japonia i Niem~y" 
. czykami przy pomocy batów. Lekarzy ściśle na W!łchodzie uchodziły zawize za. czynniki 

hadali czterej pr~edRtawieiele: sztabu, frontu, me- l światła. 
dycyny i intendentury. Zez.nania dawano wymi· Londyn, 4 kwietnia. Pi~ma wieczorne dono
jaJ!!1 e lub te: odmawiano zeznań. Oyama za- Iszą, że dziś w Lahort;e było straszne trzęsienie 
mieszkał u mukdeńskiel!o dziańdzinnia, Oku - l ziemi z olbrzymiemi stratami w lndziach i ullzko
w msudżurt!kiej św i ątynI. Armia japońska była I dzen:em gmachów. Ratnsz prawie zrównał się 
nieco zniszczona i zmęczona. Japończycy nazywa- I z ziemi8. dworze'l i katedra bardzo uszkodzone, 
ią h,ty.. ę mnkd, ń3k~ generalną· l\1ówią o pożą- I meczp.t Jumanaszy zburzony. 
danym pokoju i kolosalnej kontrybncyi . . Droga ' Konstantynopol, 4 kwietnia. T,zystu bulga
lIa północ (Id Mukdenu zupełnie zepsuta; zwłs- rów, którzy chcieli emigrować do Ameryki, przy
szcza znillzczony most na Chuncbe. byłych do Sl\lonik zatrzymano z rozkazu inspe · 

Tokio, 4 k wielnia Korespondent Reutera ktora generalnego, Hilmi ba8zy, ponieważ gro
donOSI, ii ogłoszono tu nędownie, że japończycy madne wychodźtwo jest wzbronione. Oczeknją 
w Kajnjanie w dniu 2 im kwietnia odparli na instrukcyi wielkiego wezyra. 
północ rOlly8n, zajmujących Ajszenku o 26 mil Skutkiem licznych zamachów w Macedonii, 
na pólnoco-wschód od Kajujanu. W innych od- nakazano winnych sądzić przez sądy nadzw.,,
działach zmian niema. Dnia l-go rosyjski od· cZ8jne. z zastosowaniem kary śmierci za mordy 
dział sanitarny, 7łoż ony z 500 Judzi. wypu~cili polit.vczne. 
japClńczJ cy na wolnoi ć . ROllyanie dziękowali go- Konstantynopol, 4 kwietnia. Egzarchat do-
I ąco jn ~ończykoro za oobre traktowanie. wiedział się, że oddziały serhów zmusiły miesz· 

Petersburg. 4 kwietnia. Niektóre pisma wy- kańców 23 wsi do odpadnięcia od egzarchatu i 
drukowały ~elegram kOl'esponoenta .Echo de Pa- do przyłaczenia 8i~ do patryarchatu. 

instytucye społecznego znll>;z-enia' i' przyzn:.la im\ 
opiekę rządową. 

Białystok, 5 kwietnia. Rada· miejska wy-
brała komisyę do zredagowania przedstawienia.
o potrzebach północno zachod.n·iego kraju, które 
ma bj ć ~łJż(}ne ministrowi spraw wewnętn-
Dych. . 

Londyn, 5 kwietnia. Utrzymują, że Ilu'tau · 
tureclLi stara się usilnie o p{)sclstwo jap ń ki e
w Kl)nsttlntynopolu a tureckie w T"kio. 

Agent .iap , ~ ń'lki knpił 'IV Pern dom dla przy-
szłego pOielstl\a 

Londyn, 5 kwietnia. "Gazeta W8Rtmi<tersKa"
pisze, że pustępowanie Nkmifc· w Maro~,o, Jest , 
wynikiem o~łubienia. snju8zu fraoko- rl' syjskiego, . 
wywołanego przez trudne polożen e R,),Iy i. 

Niemcy ·mogą teraz grozić Francyi, vrzeci
wnie, AJgl la przypuszcza, że niebezpiecz;eństwo· 
grozi jej daleko wi~cej w Jndyach, jeżeli Rosya 
dla przywrócenia swojej powagi, zechce zwródć
oozy na Azyę Środkową. Jednakże jest to mało> 
pra wdopodobne. 

Z ostatniej chwili. 

Petersburg, 5 kwietnia. Zaliczony do roz-
porządzenia gIówllo dowodz~ceg() silami pl"'leciw' 
Japonii, generał Jejtenant Sluczewski, mianowany 
członkiem Rady wojennej. Stllr8zy IJffcer do
szozególnych poruczeń przy ataman e wojsk doń .. 
skicb, Melikow, mianowany urzędnikiem do 8zcze
gólnych poruczeń przy gubernatorze warllza w· 
saim. 

r.s" z dOla 17-go, w którym mię-Izy innemi po- , Konstantyllopol, 4 go kwietnia. Przy stacyi 
wiedziano, jakoby mini~ter IIpraw zagl·aniczny('h kolejowej Tllbancze w wilajecie iskibskim od
lIrzedstawił do Najwyższej opinii rapClrt o ko- dział serbów napadł na wojsko. Zabitych: 4 ser· 
nieCZn(lIlCi zakońclenia woiny z Japon i ą 1. powo- , bów i 4- iołnierzów. Pozostali przy życiu ser
du moźltwycb zamieszek w Macedonii. Agencya bowie dostali Rię do niewoli. Odwieziono ich do 
zaznaCZ~l, 2e stauowcz) .wiadomrść ta pozbawio- KnmSIJOW8, gdzie mahometanie zabili czterech 
U8 je~t wszelkiej podstawy. z nich. mszcząc się za śmierć żołnierzów. 

Sofia, 4 kwietnia. Rząd przedsiębierle su- , Tyflis, 4, kwietnia. Odbyło się zgromadzenie 

Wiedeń, ;) kwietnia. Buro k@fespondencyj
, De donosi o powrocie ceilan:a Fra,nciszka Józef", 

z Budapesztu. 

rowe śrlJ dki przeciw wichrzeniom mieszkających mahometan, celem przesłania rządowi petycyi 
w Bulgaryi macedońc1.yków. Na grilDicy tu· w sprawie potrzeb mahometan zakaukaskich. Mó- ' l 
reckiej zatrzymano lLznych powstańców. Mini- wiono także o prośbie o dopu'lzC'1:enie przedsta- i 
RtH wojny nakazał ści~ły nI! d~ór nll.d ofkerami. wicieJi mabowetan miejscowych d) urłziału w ko- I 
W .. tąpieule icu do steregów powstańc~ych wy· misyi Blllygina. I 
fi ula n i ezwłocznie uwolniąnie ze służny pań- Tyflis, 4 kwietnia. Według wiadomości urzę- . 
stwowoj. dowych, na Kauka·l.ie zaszły następujące zabu· I 

Port Mahon, 4 kwietnia. Cesarz Wilhelm od- nenia: dn. 27 marca uczniowie szkoły miejskiej I 
płynął wc~oraj O godzinie 4 ej min. 40. , chodzili tłumnie po mieście, usiłowali powybijać I 

Londyn, 4 kwietn:a DTimes" dont,si z Tan- : szyby w progimnazynm żeńskiem i rozwinęli czer- I 

geru, iż I.'tl1!arz Wilhelm w rozmowie z prze!illt.a-. ; wony sztandar, ale kiedy nadeszła policya, roz
wicielami sułt~n!l, I'świadczyl, że ten ostatni jest, proszyli 8i~. Dnia 26 ma"ca, we wsi Acbałgori 
,,'1uHauem sl'\<"bouoym kra)u 8\"iobodnegt)" .. Nit"m- 11,500 włościan wołało na zgromadzeniu: «Niech 
UJ - JUugłl ~G"'""" ..... "' ......... 0 . .,40. b"'"f>,.oJ,rooa.>l'A trak- . tyje w.nIność i Jedność:.. Rozwin(!li czerwone 
towanie z nim, nie pozwalając żadoemu mocar- l IIztandnrv, ale gdy zobaczyli wojsko, oddalili się. 
stwu p li średniczyć W tych sto8unkaoh. Teuźniej- I Dnia 2 kwietnia robotnicy oddziału kolei Kara
szą chwd~ cesarz nie uważa za stosowną dla l' klis-Aleks9ndropol przerwali pracę, wypędzili 
wprowadzenia ref.lrm (uropejskich. Reformy po- wszystkich urzędników, wstrzymali ruch poci~
wIDny ofJleraĆ się na prawIe i trad}cyach i81a'l f!ów. Celem ochrony stacyi i zahezpier.zenia rn
mu. Maroko jedynie domaga t;ię pokoju. W za- botników, ch('~cych pracować. od gwaltów, wy · 
kończeniu cesarz oświadczył pełnomocnikowi I słao(l tam oddział wojska 
fr~ll('ullkiemu, iż poglądy obu mocarstw są zu- lIoskwa, 5 kwietnia. Ot.warto nadzwyczajne 
pełnie wyjaśnione. I zgromadzenie rosyjskiego Towarzystwa teatral-

Londyn, 4 kwietnia. Na wc~orajszem posie- I ne/!:,o . Uczestniczy w nim 900 pracowników tea· 
dzeniu izby gmin lord Chu·rchill, protestuj~c' tralnyr.h. N a przewodniczącego wybrano Niemi· 
przeciw wysokości budżetu wojskowego, oświad- l rowir.'i.a D~nc7.enkę. 
czył, że niebezpieczeńtitwo dla Indyj zmniejszyło i lIoskwa, 4 go kwietnia. N" dzień 7 maia 
się. Ed ward Grey dowodZił, że v·; ojna rosyjsko- zwolano zjażd górników okręgu zamoskiew
japońska nn dłngo usunęła Indye pll za sferę skieg'o 
p"lityki rosyj'lkiej . Minhter wojny Arnold For- Omsk. 4 kwietnia Otwarto oddr.ial Banku 
ster w)' glosił mow~, w której powiedział, że ucisk handlowego wołżaQsko kamskiego. 
na \'\"s 'Iwdzie europejskim osłabł niez~leżnie od 
Anglil; Lie należy jednak się łudzić, że osłabie- I· 
Dle to bt;dzie trwałe. Zmniejszenie odpowiedzial· I 
ności z Jednej strony wywołać może spotęgowa- ! 
nie natarczywości z drugiej. III 

MlUi~ter nie uważa za pożądano ~.~z-pra'Wia
nie w izhie nad granicami Indyj. Rz·~d . angicl- I. 

ski działa w tej mierze zgodnie z radami rząltu 
indyjllkl( go. Gdyby wybuchła wojna, trzebaby 
wysłać Ul) Iudyj tyle wojska, ile go wysłano 
do Afryki Południowej. Dilke f'przeciwił lIię 
wywodom Fuf&tera. Nie uwala on za prawdo
p( dobue. aby ROllya mogla wtargnąć do Indyj 
plzez A fbanistan, Ewanil' Gordon utrzymy wał, że 
Diebezpieczeń~two wtargni~cia do Indyj Istnieje 
nie tylko w wyobraźni. Rosya w Mandżuryi 
pl,djęła trudniejsze d2.ieło, niż byłoby wtargnię
cie do InuyJ. Dalsze rozprawy odroczono. 

Berlin, 4 kwietnia. Według doniesienia «Lfl
clll·Aozel~era) z Tukio, podróż księcia japoń- , 
Rkieg\) Arisuglwy na ślub cesarz.ewicza nielJ)iec 
kiego wywołała ożywione komentarze prasy. 

"Kokumin" powiada, że podróż niema p/Iii 
tyczmgo znaczenia, wszakże cerarz W~lliel wio 
d~\ w niej dowód nznania ze strony Japonii !lU 

Otrzymane po południ'6/,. 

Petersburg. 5 kwietnia. (Komunikat urzę
dowy). N,~ pOAiedzeniu w d . 4 kwietnia specy
alnej K Jl,byi do spraw prasowych. obradowano 
nad kwestyą cenzury mini/,iteryum Dworu Ce,sar
skiego i tumano za nie~będne pozosta.wienie tej 
r.euzury na zasadach ohecnie obowiąznjących. 
Na pogiedzeniu tein był obecnym naczelnik kan
celaryi minjsteryum Dworu generał MogołoW'. 

Ryga, fi kwietnia. DJniesienill gazet o po· 
gromie w ma1ątkach Łuń i Kangast, nie spra
wdzają się. W pierwszym z tych majątków nie· 
mani \\e wsi ludzie przedstawili swoje żądania, 
poparte groźbami, lerz bez gwałtów. Nie było 
też po~roJDu w domach Nolkena w Jurjewir. 

Libawa, 5 kwietnia. Wybrano kandydatów 
dla opracowania żądań, które będzie starała 
s;ę wyjedna,s rada miejska od rządu w związku 
z Najwyższ;emi Manife3tami z dnia 24 grndnia i 
3 marca. 

Syzra.ń, 5 kwietnia. Zgromadzenie praco· 
wników bandlowych wybrało dwóch przedRtawi
cieli, którzy u (l zestnic~~yć będą w praoaeh Ko
misyi petersburskiej, obradujących n!\d sprawa· 
mi hanrilowców. rowO pf7estrzeganej przez Niemcy neutralności. 

"Nicztnuzi" upa·truje . w podróiy akt uprtejmości. 
świadczącej o polepszeniu 8i~ stosunków. "hzi" ka 

Tyflis, 5 kwietnia. Rada głównego naczelni
kraju uznała wody mineralne tyfl.iskie za 

Kalkuta, 5 kwietnia. Wezoraj wczesnym 
rankiem było silne trzęsienie ziemi, które ogar
nęło znaczną część kraju od Agry do Slmli. 

Pierwsze wstrząśnienie nastąpiło o godzinie 
6-ej minut 10 rano; wszystkich wstrząśnień by
ło 11, trwających razem 3 minuty. Na,większe 

uszkodzenia: w L~horze, Musorze i Agrze. Mie
szkańcy uciekli. Wiele gmachów zburzonych. 
Wielu Judzi zginęło. 

Batlzta na meczecie złotym zwalona. 
Meczet w Wazie silnie ulJzkcdl,uny. 
W Musorze prawie niema calt g) d ')mu. O fi

cyLa w hotelu sav"y zbnrzona. 
Dał się zauważyć ruch płaszczyzn. 

Największa illJŚć ofiar otrzym.lla niewielkie, 
nieszkodli we uszkodzenia. 

W Weesgi Sim ule znaczne uszkodzenia.. 
w gmachach. 

Wielkie straly spvwodowało trzęsienie ziemi, 
w · okolicach i w okrliglch Nit)'1abu~ i Rł.c'~bur. 

Wiele ofiar. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Prenumeratorowi z ul. Konstant~now .. 

ski.j. Nie mogliśmy. 

OŚWIADCZEllE. 
Wliśeie, umieszcz'1Uym w nr. 55 "Rozwoju", 

kryt.ykowałew dziai aln "ść Z. L'cl teof.l!da, przy
czem ui}łem zwrutów, obrażaląey\lU go osobiście: 
i jako przewodniczącego w Sekc J i pielęgnowa
nia chorych. 

List ten napisałem w chwili silnegl) roz· 
drażnienia, wYWt lanego cię~kiemi warunkami 
mojej pracy w (haraklerze lekarza. wspomnianej 
instytucYJ'. P.-zekonawszy s ' ę jejnak, Że wystą
pienie moje było bezzasadne, przepral'lzam pr 
Lichtenfelda za wyrządz::lDą, mu przykrość. 

Dr. S . Justman. 
Łódź, d. 3 kwietnia 1905 r. 
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4/IV 1 ppl. 
41IV 9 w. 
5/IV 7 r. 

St.acyi (,,6nt'l"olnej K. E. Ł. 

l" ~ . -(-:: . -c;,;; I -,ł .., 
.~ t;) .~ a> ::,) C .bd~ ':? !! ~ łtJ 8 ~~ "'oC 

I~:" 
Q ,. '; -';0 ~- Uwagi. S'" r:l~ 

b:l ... ,. 
'" c C> btr: -.... '-"El ::c ... ~ ~ ~~ g, ~. 

'" ---' 

I I I I 
17. dnia IJ:/IV 

744·5 + 4.0 46 Pc Z 2 T>}mperat,~r~ 

I 
"9 I . P" mlU.+6.2 C. . 7.,2 + 2.2 93 ". 2 TemperatUra.. 

735 O 1+ 1.2 751 Pd l :nIn. 0.0' '--
ppadu 0.2-



ROZ·WO.! . ~SLda. d.DIA 5 lpvj( tnia . 1905 r. ,' 
'!t~~~ •.. _:::,:"_~;::--..;....~.~~. _ .. :--~".<r..:---:-::~~_=== ,. . _-', -_ ~ ~ .:;-_~.'_ .. ~~. ~ . __ .~ .. ~ .. ~-....,.......,..;. 

7 

ZARZĄD. 
,tudzki~go r O'warzystwa Wzajemnego 

I 'Choroby weneryczne, l 
Kredytu I moczopiciowe i skórne! 

Dr. SI. LEWKOWIGZ 

Gramofon. z płytami tanio sprzedam. 
Konstantynowska 48 mieszkania 21. 

485-4- 2 
M lody czlowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania, 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "RozwojU" pod B. R.. 
M. L. 172-d...,. w Łodzi, 

Zachodnia Nil aa 
(obok lombardu akcyjnego). ' ma zaszczyt pod,ać do wialomości, że z powodu niezebrania się w dniu 

22 marca (4 kwietn:a) r. b, . wymaganf'j liczby członków, w myśl § 33 ' Dla 
tUstawy zwoluje powtórnie 

panów od 8- 11 r. I od 6-8, dla 
dam od g. 5-6. c-lU 

M Hion flancy sosn,y jest do sprzedania 
po 35 kop. tysiąc. Wiadomość Domi

nium Poddębice. 482-6-3 

Ogólne zebranie 
. czlonków Towarzystwa na dzień 5 (l8) kwietnia r. b. w Sali Koncerto-
w~j przy ulicy Dzielnej 18. na godzin~ 5 po ' połndtiill . . 

Na tem zebraniu, bez względu na lktbę obecnych cztonków, rozpo
'znawane j decydowane będą te tylko przedmioty, które . hyly przygotowa
'ne i ogłoszone na porządku dziennym nied , szlego zebrania ogólnego, 
mianowicie: 

1. Sprawozdanie i bilans za rok 1904. 
.2. Projekt podziału zysków za rok 1904. 
3. Budżet wydatków na rok 1905, oraz wnioski Rady. 
4. Wybory członków Rady, Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 
5. Rozpatrzenie wniosków członków T-wa. 
Zgodnie 2i § 34 Ustawy na zebraniu mogą być Obel:lll z prawem 

"głosu czlo Jkowie, których ] 0010 wnioski nie są mni.ejsze jak rb. 200. 
Z pełnomocnictwa może każdy czlonek miec 2 glosy; pełnomocni

,ctwa te, podług § 35 Ustawy, powinny być przedstawione Zarządowi To
'warzystwa przynajmniej ~ dni przed ogólllem zebraniem. 

Bilety wejścia i sprąwozdania wydawane będą zgłaszającym się człon-
:kom, w lokalu Towarzystwa. 419-2-1 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
.niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź·Fabryczna 
dnia 28 marca (lO-go kwietnia) 1905 roku o godzinie Iq-ej rano, na za

·sadzie § § 40 i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich Dróg Zelaznyc.h, będą 
·sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które 
przybylv w miesiącu lutym i marcu 1905 roku za. frachtami: Bendery 
1926 wino, I. Reznik; Kiszyniów 13456 wino, Sz. Rychter; Kiszyniów 
14720 wino, Sz. Watosznik; ' Warszawa KO,W.8253 ser, Naramows-kl dla 
. Akc. Tow. Łódz. fabr. Kleju; Będzin 280 ser, Rowiński dla Ł Epelbau
,ma; Granica 7390 czosnek swieŻ'y, A. Gamburger dla N. Or.zełka; Granica 
7400 wino, Agentura przy komorze; Szczakowo Jaworzno 5863 węgiel ka

,mienny,M. Engel dla M. Feinera; Warszawa , 22840 z 1904 roku, pierze 
darte nie przyjęte przez I. MiChalo,wicza. 

Uwaga. W razie, gdyby lieytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, 10 powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
30 marCa (12 kwietnia) 1905 r. o godz. 10 rano. 4,18 

~ Cyrk Braci Truzzi 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 

'W S' RODI:' 5 KWIETNIA' Ni~ przedstąwienie, a wie~z~r, na 
Lr • kto rym swoboda" gry, sml~chy, 

, żarty, dowcipy, kalambury I wymuszony humor idą z sobą w zawody. Jed.~n~ e
pokow~ benefis obecnego sezonu! 

BE;NEFIS slynnych hiszpańskich klownów .~uffo", ulubieńców Pub!. Łódzkiej .. ~-
Między inne mi numerami, po raz pierwszI: CLODOCHE. kadr~1 francuz-

~ ki. nader komiczny taniec, wykonają benefisanci. . 
Wielka walka francuska, pumiędzy światowo slynnymi szampionami ZbJszkiem 

·i Luric;hem. Parodya wykonana przez bentfl~antów braci Fernandez. 
W tych dniach benefis clyrektora cyrku p. RudoIra Truzzi. 420 

- Kanarki z Harcu, I W' Garnon~ HiVI' ~ra ~ajlep~ze, .i~kie jstn~eją, śp!ewa· I l' 
Ją('e ) OZDł mI głosamI l odCIenia-
mi, premiowane, do sprzedania I _ _ , 
w Hotelu Rzymskim, Mikolajew· (nad .]czJ.oreJn Garda) 

=387·3·3 ska 59. Brf'1 ~nste,u z Harcu. praktykuje od dnia 15 września do dnia 
15-go maja '1428-8-7 

D-r.ka B. FRENKLÓWNA. 

~ _niedziele I święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewnlltrzne i dziecilIce 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51/~ po pol. 

Łódź, ulica PIOTRKOWSKA. M ·88. 
212-0-27 

D-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja NIl 13. 
Przyjmuje: 12-11/~ pop. I 6-8 wieczorem, 

" p~nie 5-- o popolu. 507-d·151 
W ' niedziele I święta od godz. 10-1 pall. 

Dr. Minfll~ta~Ut 
Ohoroby wewn~trzne i nilrwowe. 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej N§ 200. 
Przyjmuje od 8-91/, r. i od 41/~-61/, pp . 

Drobne ogłoszenia. 
D

r)bra okazya. Z powodu naglej zmiany 
interesu, spr,zedaję sklad węgli w do

brym punkcie, dający obrotu tygoqniowo 
od 200-3GO rb. na detal. Wiadomość ul . 
Benedykta Ni 37 w m. 16. 490-2:-2 
-D' o sprzedania tanio zaraz meble salo-

nowe. Wólczańska 1łI :11 m. :1. 
4.8.1-3.-2 

D{)Sprzedania z/\ cenę przystępną plac 
z planem w Zgierzu przy ulicy Pa· . 

rzenczewskiej. Wiadómość u wlaścicielkl 
w Łodzi, ulica Drewnowsk-a nr. 42 m. 18. 

-----:;-:---0---'--,-. 498 - 2s1 
Do sprzedania gordon 5-miE!'się'czny - i 

buldog tresowany, mIOdy. Piotrkowska 
154,_w~~~mo~ć II stróża. . 561-3pS1 
Do prowadzenia interesu potrzebllYJest 

męzczyzlla zonaty lllb -kobieta inteli-

I 
gentna, z kaucyą rubli 100. Wiadomość 
Przejazd nr. 8 m. 10 od godz. 10 rano 

,
. do 6 .wiec;!;. 451-3śs3 

Gorsety szyję' - eleganckie i wygo.dn9. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi I pra

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikolajewsjrą Ni 53 m. 7. Kędzlersb 

1785-3': 3 

N· auczyclelka, polka, z patentem gim
nazyalnym, poszukUJe lekcyj lub ko

repetycyj. Przyjmuje przepisywania w pol
skim i rosyjskim języku. Oferty w.Adm. 
.Rozwoju· dla H. S 378-4-.4 

O biauy gospodarskie w domu ptywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, na 

parterze. 1334 

Obiady gospodarskie w domu inteligen
tnym. Ul. Andrzeja nr. 1 m. 8. 487-3-2 

potrzebii'ajest zaraz mamka młoda z-e 
świeżym pokarmem. Dzielna M 31 

mieszko nr. 12. 604,-2-1 
pOSZukuję lekcyj francuskiego lub nie-

. mieckiego wzamian za matematykę lub 
rosyjski. Oferty sklad/l.ć: "Rozwój" pod 
"Kl." 432-4-4, 
panIenka, znająca dobrze krawiecczyznę, 

poszukuje st.ycia w domach prywat
nych. Ul. Mlkolajewska nr. 65 m. 16. 

497-3-1 
potrzebna zdolna panna i uczenice do 

pracowni kapelUSZY damskich. Zacho· 
dnia 41 m. 10. , 500-1 

Potrzebny-uczeń do lakiernika. Ul. Kon
stantynowska nr. 14. 486-2.-2 

Potrzeba-kilku zdolnych krawieckich 
czeladzi. Piotrkowska nr. 189 u Ale

ksandra Hoffmana. 493-3-2 

Potrzebny uczeń do praktyki de felcze
ra, Konstantynowska nr. 57. 491-2-2 

S· klepkolonialny w-pelnym ruchu sprze
dam zaraz. Wiadomość Brzezińska 42 

u W. Kowalskiego. 499-1 
Technik.mechanik, wychowaniec war-

szawskiej rządowej szkoly rzemieślni
czej, . imienia M. Konarskiego, poszukuje 
odpowiedniej prsady. Wymagania skrom
ne. Wiadomość : Piotrkowska 129 sklep 
p. Eichiera..:. 423-2-2 
U rządzenie gazowe na dwie lampy, bu-

fet i półkI, oraz dwa szyldy tanio.za
raz do sprzedania. Wiadomość ulica S·go 
Karola Ji 26 u stróża: 494-3-1 
W'Ytlsfmę większe letnie mieszkanIe w 

blizkośri stacyi tramwajowej lub ko
lejowej. Oferty składać w adm_ .Roz
woju" pod lit. A. A. ., 476-3 - 3 

Wiejs~a mamka z dobrym ~okarmem: 
Nawrot .Ni 38 m. 2. - 480-:t-·3 

Z6.i:az potrzeba 15 zdolnych panien sta-
niczarek, ' spOdniczarek i podręcznych 

do pracowni sukien. Zawaozka 4 m. 7 
II piętro, front. 495-3-1 
Z aginęla książeczka legity.macyjna na 

imię Władysława Szylling, wydana z 
m. Łodzi. 496-3-1 
Zaginąl . k'wit na rb. 10 na imię Franci

szka Turata, wydany z kantoru noc-
ny\'h stróżów. 505-1 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łó.dzkiel 

'ugier ardeński gniady. 5 lejni, 31/2 w., od
,powiedni do frachtu, również i do roz
płodu zdatny-je::t do sprzedania za 300 

'rb., pod Warszawą. Bliższą wiadoJ;llość 
osiągnąć można: Łodź, Poluoniow8 nr 24, 
'~ieszk. 11. 405-6 2 

PIES BIAŁY 

niniejszem zawiad.ami~ wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fa?ryczna zalegaJll me wykupione przez odbiorców towary, które przy
był'y w m. l,utym WOb r. za frachtami: 'Warszawa m. 56314 i 563l'3 ga
lantery~ skorzana, Nowicki; . Klewań 1280 wyroby rękodzielnicze, B. 
Szachnmk; Pros kurów 5592 chustki wełniane, Sz. Kośzęrower; Lublin 
] 31,86 wyroby . ?aweJiniane, W. Inle~der; Brześć I. 11774 gilzy do papie
rosow, ,M. J. MIeczyk; Władykaukaz 3960' wyroby kartonowe, Turicz; 
Erywan . 7720.4 I 70~4 migdaly, AjzenłYerg; Bałasżow 12130 obrżynki try
k?towe l sukIenne, G. Dwoskin; Kaukazka 861 towary sukienne, G. Dar
gmow; Herby 365 parasole, 'rempel; Noworadomsk 8119 meble gięte, 
Hr. Thonet; Warszawa 52779 woda amolliakQwa, N. Lubart dla M. H. 
Paluch; Rjazań 180 karton, S. Chudarowski; Petersburg 88678 papier 

I 
ULICA PRZE:.JAZO N112. i_I ~~er~lowY'.~'A~' Struk~ ~i1no ,93553 wyroby rękodzielnic~e, G. Garger; 

EgZY8tuJąca od latl4wtodzl '. ....~Jga ~UW. JU-iV6::! cygara l tyton, A. G. Rutenberg; PrylukIl1016 wstąż-

Pracownia hajtów 1156 < ki bawełniane, Krzyżanowski; Reżyca 2937 pierze gęsie, H. Maltyński' 

ll'odzaj pudla, z paru czarnemi plamami, 
' ~ęgi, zaginąl onegdaj. Uprasza się zna
J azcę o odprowadzenie go za dobrą na· 
~l'~d.ą, lub zawiadomienie gdde się znaj
'~. Piotrkowska 1M m. 4. 402-~ 2 

Piekarnia 

< Trento 1/33530 wino, L. Haindl. dla P. Krallllich. Zwrotne towary: Ode~ 
~ i znaczenia bielizny ~ sa tow. 09805 towar wełniany, z frachtu Łódź; Kiszyniów 20222 Nacz. 
W' D MAlJ1PIi IEWIClOWEJ Q st. dla J. Walda; Odesa tow. 6897~ towar welniany, z frachtu Łódź' 
~ • 11 ulln ~ Trojanów Wal 13514~, Naczelnik stacyi dla P. Gornsztejna; Kremienczug 

I Co ulloa Przejazd N: 12, m. 14, '" 536 towar welniany, z frachtu Łódź; Nikołaj ew 135036, centralny skład 
.~ w podwórzu, w olIcynie, II piętro, ~ dla G. Kogena; Ryfińsk 926 wyroby wełniane, z frachtu Łódź' Parfino 
~ rzyjmujewszelkierobotYWzakrOS t~ 17.o1~4, Naczelnik stacyi dla Bejslechena; Kaługa 12975 towar 'w.elniany 
~ aftu wchodzące, wykonywl!. tako- ' ~ z frachtu 177023, Naczelnik stacyi dla Br. Jachnin. . ' 

.. ~ POsesyą, składającą się z 30 pojed~n- ~ we starannie na czas oznaczony, ~ J . r .. 'l . t . b 
, zZ~Ch mieszkań, jest do wydzierżawienia po możli"je nizkich cenaeh. . ' . eze l ~y~eJ wy~z6~ego lllo~e ow~ry ~l~ . ędą przez odbiorców przy-
~l';l.l. na dogodnych warunkarh. Wiadu· ~F zy"'m" • :aJ I Jęte w termlme 3 mIeSIęcznym od dma nInIejSzego ogłoszenia to takowe 
.'lł0~c w kantorze, Rokicińska Szosa I r 'J uje sU} ucze'!'Uct. będą sprzedane z glośneJ licytacyi na zasadzie § 40 i 90 OO'óinej Ustawy 

-=-~7~'~~:::::-~::~~~41~6~-~3~-::1 __ ~~::::U~L~IC:A~PR:Z:E:JA:ZD::N1::12:'::::'::~~R:o:s~y:jS~k~i~c~h~d~r~o~'g~ż:e~la:z~n~y~c:h~. ___ · __________ ~. __ ~ _________ o __ ~4~1~1~:3~1 
·ł[A.GAZYN MEBLI Akc. Tow. hjednoczonych Stolarzów W Warszawie, Filharmonia, Sienna 2.

1830 



8 BOZWOJ - Środa; dnia 5 . kwietnia 1905 r. Jł7! 

I. SPRIACIKOWSKI Ł6dź, 
Piotrkowska 14 

róg Dzielnej 

oraz sklad herbaty firm 

.. · ... 0""'" • 
i 4V. ~O .. O""'" 

poleoa: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hillzpat
lkie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy ~ likie

ry krajowe i zagraniczne. 

WIDa Krlmskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 r~bla za butelkę. 11110-
dl Itaropolskle od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior .strachańfiiki 171-r-299 

l'ruboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
tat6śów wchodzące. Cukier po oenach stalych f'abrycznyoh. 

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić W.W. Panów, iż z dniem l-ym 
kwietnia r. b. -, 392-4,-2 

Kuźnia nasza 
PrleniesioBą; została na nlic~ WIDZEWSK~ ~ 84. 

Polecamy się W.W. Panom. jako długoletni wsp01pracownicy firmy 
"Warikow i Kwaśniewski" 

Specyalne 'wzorowe an~ielskie kucie koni, 
wszelkie roboty kowalskie. stel marskie. siodlarskie i lakier
nicze. oraz wszelkie reperacye, wykonywamy z calą akuratnością i sumien-
nością, po cenach bardzo umiarkowanych. Z poważaniem 

ANTONI NALBORSKI LEOPOLD C OŁOSZVŃ S KJ. 

Inowłódz, 
rzeką Pilicą .. Miejscowość kli

matyqzno lea
na, położona wśród lasów Spalskich. Mieszka
nia letnie umeblowalie. lekarz, apteka, restau· 
racya, wszelkie pro.dukty spożywcze, owoce, pieczy

wo na miejscu, lodownia, fortppian, lawn .tennis, orkiestr" co niedziela, pocz(a co
dziennie, komunlkacya przez Koluszki i Tomaszów Rawski 4- razy dziennie. 
Półtorej godziny od stacyi, szosą. Wiadomość W Łodzi u właściciela, Zielona 11. 

4-13-8-1 

Belki żelazne, 
Wapno, Cement pierwszorzęanych marek, 
Cegla ogniotrwała oryg. "Ramsaya" i krajowa, Carbolineum, Gips, 
Płyty szamot. dla piekarzy we wszystkich ilościach zawsze na skła-

dzie u 

Kantor Rudolfa Zieulera Skład, 
I. Wschcdnia 32~74,_10'7 Połączenie telefoniczne. Przejazd 82 i 8G. 

Związkowa Mleczarnia Ziemian Sochaczewskich 

998 .. 6 ) .... aa9
' 

300-3-3 

Ninlejszem mam hOI;1or zawiadomić Szanownych moicb odbiorców, że z dniem 
20 marca skład masla śmtetankowego dla udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
został na parter te~oż domu, w oficynie, a zarazem z dniem tym posiadać będzie na 
składzie: Maslo śmietankowe i solone, mleko, śmietankę, krem pasteryzowany i t. p. 
Wskutek poja'wienia się w handlu masla pod nazwą "Socbaczew~kie", niniejszem za
wiadamiam, ' że takowe niema nic wspólnego, z maslem naęzej firmy. Towar wyboro
wy zawsze świeży. Z poważaniem Z. Suliinierska, PiotrkowskEll Nil 83. -ŁóDzki oddział tectniczny Towarzystwa 

"~ __ o"","od. .... ~,, 
Łódź, Piotrkowska nr. 153. 

1897 Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-
, ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 

szare i czerwone, nowy fason pólokrągły i fason płasKi, tylko w prima gatun
kach pod gwarancyą za trwa.łość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 
kM gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkieh, bandaże, osie, resory. 

:::~-=--=--::-.O.':::-'::::=::::.=·.=_. =._ =_ =" ~._,.,., .. ~ __ = .. ===~==== ' .. = .... ~ ........................................ . 
ł Prosimy· wy·próbować 

dla przekonania się o istotnie niebywałej 
dobroci papierosó w 

I~OS~~' ",.ard,nalne" 55S~~ .. 
mocne lub w,.ższe średnie 

Towarzystwa A. N, BOGDANOW i S-ka w Pete:r:sburgu. 
Papierosy "Kardynalne" zaopatrzone są wylącznie w opatentowaną 

za Ni 9598 watę "Kalian" (analiza chemiczna , Najwyżej zatwierdzonego 
Tow. Farmaceutycznego w Petersburgu), która usuwając szkodliwd dzia
lanie nikotyny, nie zmienia w niczem !Imaku i zapacbu tytoniu. 3936·1 

~o~ Kur~ tańców I :~g~ ;~,~f.~~~1~i 
rozpoczynam. w srodę d. 5 .kwletDla. r. ~·I z wszelkiemi wygodami w domu prz1 ul. 
o godz. 9 wIeczorem . . Zapisy przYJmuJę Pańskiej oM 77 róg Andrzeja. Wiado
codziennie. Ulica Ceglellllana nr. 56. A. I mość u gospodarza domu Pańska 71. 
Lipiński, Dyplom. Naucz, tańców. 408·2 ! - ' 268-8-g, 

WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie" Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNlEJSZYCH 

MATERYALÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDO:.Yl SZANOWNEJ PUBLICZ-

. NO$CI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM . 
E.SZMECHEL 

Mago zyn ubiorów męskich, damskich i dziecinnych. 

I Puder VENUS" jako 
" 'bygie-

niczny sl:lbtelny i niedostrze-
I galny, Grem VENUS" 

Qt. nD[PVI cnn II j~r.:oz nieod.tączn~' potrzeba to~ O U(1[lJł\ [nU aletowa dla pań, dbających 
I o z/lehowanie cery świeżej i 

przeniesiono n~ ul. I zdrowej. erem usuwa wszel-
, kie plamy, pryszcze. 

Zakład 

. z8gąrmistrzDWski 

Piotrkowską, N2 145. zaczerwienienia i Ii-
Przed sklepem przystanek tramwajowy. .zaje. Cena 50 kop. I rb. 1. Sprzedaż 

l029-d-97 w składach aptecznych i aptekach. 53·30-1& 

~~~~~~~~~~~~~*~*~ 

i I&ucyana'&DB ~iura liI ~gner ~ 
t n&uazyclllakll i rlkalDan~&a7jDI III li. ! 
~ __ W Łodzi, ulica Piotrkowska 121. __ ~ 
~ Ma natychmiast do umieszczenia: nauc~ycieli, nauczy~ielki, fre- :>f; 

~ 
bJówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomend&cyJny poleca: ~ 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ 
agronomów, osoby ~o towarzystwa, gospodynie, kr~jcz!n~e i wszej: * kiego rodzaju sluzbę domową., tylko z dobremI sWIadectwaml ~ * rekom~Rduje. 685-r-125 ~h 

**X'****~~~~i>j;~ 
Pięknie umeblowany I 

pokój Z balkonem I 
frontowy, z oddzielnem wejściem, na I-em ! 
piętrze, natychmiast do w~naj,!cia I 

osobie prZyzwoitej. Wiadomośc Ewange
licka 18 m. 5. 400-3 2 

n~m. Bałtów 
p, Piątek, ma do sprzedania okolo pię-

ciuset cet. 395-3-3 

s;ana lądowego. 

'I II 

KANTOR 
wszelkiej 322-12-7 

Warszawskie Akcyjn! Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

"LOMBARD" 
Filia I ulica Zachoduia oM 31, 
Filia II ul. Piotrkowska 1f.& 69, 

Zawiadamia, że w miejscowej sali licy
tacyjnej, przy ul. Zacbodniej 31, w dni~ 
21 kwietnia (4, maja) 1905 roku i dnI 
następnych odbywać się będzie licyta'" 
c,.a na sprzedaż zastawów (i obydwóch 
filij) we wlaściwym czasie nie prolongo~' 
wanycb; podczas trwania licytacyj pro~ 
longata zastawów na sprzedaż wystawio~ 
nych nie będzie uwzględniana. WykaZ 
.Ni zastawów podlegających s'przedaży br 
dzie ogłoszony w gazecie .Łodzińgkij Llj 

I 
stok." 381-3- ' 

~ ~ ~ .... ~ -4/IJII': 

ł Do wynajęcia ł' 

I Towarzystwo "Ferru.m" url~:~:;l~~~~:::~f~;~~~;~}e~ i
1 

SłU7hy ~nll1nwp~' 
Oryginalne szwajcarskie łączniki marki ~:G. F." bU Uu U U 

L
LOkomObile i maszyny parowe fabryki .. Robey i S-ka". w Linkolnie I 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazow.e, pilniki, I Ull'Ca ANIIR7EJA \~_ 1. 

• letnie mie~zKania t 
• w ,k,lIoy P i,k"i. h "",i •. ~od".t- łł 

I ł 
drogi od Łodzi. Wladomosc DZle 1 

stal i wszelkie inne tElchniczne artykuły. U L dl! 
Wyroby sZIl!erglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-24 

.......................................... II 

na 16, II piętro. 410-2-, 
~~~~~~ 

W Uoozlli ».RoJWOjll," Przejazd Ji S. 

__________ ~~ ________________ ~~A~O:8B:o~n:e:HO~n~e:H~8~y~P:O:~~,~r~o~p~._J~I:OA:S:h~,~~:3~M:a~p~T:a~1~9~0:5_:r.~ ____ ~--------~----==~~~~:':;;:_~ 
Red.a.k'or 1 wydawo. •• Czaj.""·· 
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